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Po wielkiem zwycięstwie Polski w Genewie.
Paryż, 12-12. (PAT.) Cała prasa pary- 

jednogłośnie wyraża zadowolenie z 
Rj^odu obecnego załatwienia kwestji 
Newskiej.

CHĘĆ POKOJU.
’>lemps“ podkreśla dodatnią rolę Ligi 

I brodów, która w krytycznych chwi- 
^ch konfliktów’ międzynarodowych o- 
azujc się jedynym organizmem, zdol- 

wnieść pożądane uspokojenie. Pi- 
j1^0 oświadcza, że słuszne pochwały na- 

się marsz. Piłsudskiemu, który u- 
£*ł  postawić zagadnienie polsko-litew- 
, le pod właściwym kątem i unicestwił 

szczerością i otwartością w-szelkie 
^boczne manewry. Chęć pokoju odnio-
• <l w Genewie zwycięstwo nad nastro- 
lu9ii wojennemi. W uzdrowieniu ducho- 
' Gm Europy został uczyniony wielki

naprzód.

ZASŁUGI BRIANDA.
% „Petit Journal“ Marcel Rey oświad- 

że chwila była nadzwyczaj krytycz- 
Pozwoliła ona jeszcze raz uwydatnić 

Nsługi Ligi Narodów dla sprawy poko- 
Konflikt między Polską a Litwą zo- 

' zażegnany. Pozostaje obecnie pójść 
'$Vbko po dordze wzajemnego zbliże- 

Pismo zaznacza, źe należy podkre-
• również zasługi Brianda, który — 

zawsze — odegrał ostatnio w Gene- 
rolę doświadczonego doradcy i zręcz

?So sługi pokoju.

WYWIAD.
’»Matin“ zamieszcza wywiad J. Sauer- 
'cina z marszałkiem Piłsudskim, który 
^0(łzielił się z dziennikarzem francuskim 
//rżeniami z krótkiego swego pobytu w 
(|ł,eUewie. Nie przybyłem tutaj dla stu- 
Jów społeczno-politycznych — oświad- 

marszałek Piłsudski. Miałem cel o- 
j^ślony. Chciałem usłyszeć wyraz po- 
^■1’ gdyż niezaW’odnie mieliśmy do wy- 
p Wojnę lub pokój. Pokój ten był 
r*ł Czą, której pragnąłem z całych sil, 

duszą. Powiedziałem też ..panowie 
cie Pokói’ a eió'srll,c nic tra^e,e cza: 

t).’ Sdyż nii bardzo spieszno”. A było mi 
|^elylko spieszno wrócić do Warszawy. 
. spieszyłem się, gdyż istniejący stan 

nie mógł dalej trwać. Cała ro- 
a została doskonale przygotowana 

ministra spraw zagranicznych Za- 
skiego. Wszystko poszło doskonale. Mu 

. również ośwriadczyć, zakończył p.
^rszałek, że Francja była mi bardzo 

^.^ocną, jak zresztą tego od niej ocze- 
j^słem. Powinniśmy wszyscy gorąco 

c*ziękować Briandowi,

PIERWSZY knun
12-12. (PAT.) „Berliner Tagc- 

donosi z Genewy, że minister 
4 a,nberlain oświadczył w rozmowie z 
^.^^ikarzami angielskimi, że ma na- 

iż przyjęcie przez Polskę i Lit- 
*ichwrały Rady Ligi Narodów jest 
^szym krokiem do stopniowego urc- 

^'yania wszystkich trudności. Chaiu- 
»vj oświadczył, że uważa obecne roz 
ł^ikaO,e Lwestji polsko-litewskiej za 

dziej zadowalające, nic jako roz- 
samo w sobie, ale za poważny 

* do współpracy Polski i Litwy.

NARAZIE..
■U^Jpdeń, 12-12. (PAT.) „Deutsche Zei- 

d°nosi z Genewy, że Waldemaras 
prze<ł swoim wyjazdem z Gene- 

d^iennikarzy, którym oświadczył, żc

Głosy prasy zagranicznej. —
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W DRODZE 

narazić zamierza przywrócić komunika­
cję towarową między Polską i Litwą. 
Przywrócenie komunikacji pasażerskiej 
nastąpić może dopiero później.

A JEDNAK- WILNO.
Paryż, 12-12. (PAT.) „Excelsior“ dono­

si z Genewy, że poseł litewski w Pary­
żu, Klimas, oświadczył w wywiadzie, że 
stosunki między Polską a Litwą ułożą 
się z chwilą, gdy sprawa wileńska zosta­
nie załatwiona w sposób, który zadowol-

Odpowiedź społeczeństwa polskiego 
na hasła rzucone przez biskupów.

PODPISALI JĄ PRZEDSTAWICIELE CAŁEJ POLSKI.
Warszawa, 12.12 (Tel. wł.) Ukazała 

się tutaj obszerna odpowiedź społe­
czeństwa na list biskupów polskich 
w sprawie wyborów do Sejmu i Se­
natu, podpisana przez cały szereg o- 
sobistości różnych stanów z całej 
Polski.

Odpowiedź ta stwierdza, źe głos e- 
piskopatu wstrząsną sumieniem naro-, 
du. Wyrazu ona pragnienie i wezwa­
nie zarazem do połączenia wszyst­
kich sił całego katolicko-narodowego 
społeczeństwa celem wybrania je­
dnolitego, zwartego zastępu przedsta­
wicieli, którzyby byli obrońcami wia 
ry i orędownikami naprawy ustroju I

Zjednoczony obóz narodowy 
winien póiść zgodnie do wyborów parlamentarnych.

UCHWAŁY RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.

Warszawa, 12-12. (Tel. wł.) Wczoraj 
dnia 11 bm. obradowała pod przewod­
nictwem prezesa dr. St. Głobiuskiego Ra­
da naczelna Z. L. N. przy udziale przed­
stawicieli wszystkich województw.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
prof. Głąbińskicgo zabrał głos prezes za­
rządu głównego dr. Jan Załuska, który 
przedstawił obecną sytuację polityczną, 
uwydatniając szczególne znaczenie listu 
pasterskiego Episkopatu polskiego, po? 
czem sekretarz generalny Z. L. N. p. K. 
Wierczak przedstawił plan akcji wy­
borczej.

Następnie Rada naczelna przeprowa­
dziła rozprawę nad obydwoma punkta­
mi porządku dziennego, która uwydatni­
ła zupełne zaufanie i uznanie dfa pra­
cy i planów zarządu głównego, poczem 
na wniosek dr. Marjana Scydy powzięła 
jednogłośnie następujące uchwały:

Rada naczelna Z. L. N., powołując się 
na swoje uchwały programowe z dnia 
16 października rb., podkreśla przełomo­
wą doniosłość obecnego okresu, który w
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NA MOCY DECYZJI KONFERENCJI AMBASADORÓW, 
ambasadorów w dniu 2 grudnia b. r. 
W nocie zaznaczone jest również, ze 

: wojskowy kontrolny komitet hkwi- 
I dacyjny również zostanie w' parę ty- 
I godni później wycofany.
‘ W związku z tem spełnione zosta-

Wiedeń, 12.12 (PAT) „Neue Freie 
Presse donosi, że wczoraj wręczona 
została rządowi austriackiemu nota 
konferencji ambasadorów, która za­
powiada zniesienie kontroli wojsko­
wej w Austrji z dniem 51 stycznia 
1928 roku.

Zniesienie kontroli wojskowej po­
stanowione zostało przez konlereacie

Co zamierza uczynić Waldemaras.
POWROTNEJ Z NAD LEMANU. 
ni Litwę. Polacy, oświadczył poseł, win­
ni -znaleźć rozwiązanie tego zagadnienia. 
PREMJER POLSKI WE WIEDNIU.

Wiedeń, 12.12 (PAT) Z powodu za­
wiei śnieżnych spóźnił się pociąg z 
Genewy, wiozący Maiszhlka Piłsuds­
kiego i jego świtę o 50 minut i przy­
był do Wiednia dopiero o godzinie 
JO-ej przed południem. Na powitanie 
marszałka zjawili się na dworcu po­
seł Bader, z członkami poselstwa i

Rzeczypospolitej dla zapewnienia 
narodowi trwałego rozwoju społecz- 
negb i gospodarczego w ramaeh u- 
gritnłowanego państwa.

Odpowiedź, utrzymana w formie 
odezwy wypowiada się za dwuizbo- 
w m systemem parlamentarnym, 
zmianą ustawy wyborczej, poszano­
waniem prawa własności, sprawiedli­
wym rozdziałem podatków i t. p. 
Wypowiadając się za wolnością prze­
konań, potępia stronniczość i zacie­
trzewienie partyjne oraz pragnie o- 
chronić armję przed wpływami par- 
tyjno-polifycznemi.

zbliżających się wyborach zdecyduje o 
Konstytucji, a tem samem o całej przy­
szłości Rzeczypospolitej Polskiej.

Rada naczelna Z. L. N. wita z najwię- 
kszem uznaniem i głęboką czcią donio­
sły glos Episkopatu polskiego, który w 
pełnem docenianiu wagi obecnych wy*  
borów, zwrócił się do naszego ogółu ka­
tolickiego i narodowego z gorącem we­
zwaniem do zgodnego, zwartego prze­
ciwstawienia się żywiołom wywrotowym 
rozkładowym, żywiołom wrogo usposo­
bionym wobec Kościoła katolickiego i 
narodu polskiego.

Rada naczelna L. L. N. stając na grun­
cie listu pasterskiego Episkopatu, o- 
świadcza się za przeprowadzeniem wy­
borów przez zjednoczony obóz narodo­
wy, świadomy nictylko celu, do którego 
zmierza, ale i konieczności .przeprowa­
dzenia doboru charakterów i kwalifika- 
cyj, niezbędnych dla spełnienia przez 
przyszły Sejm czekających go wielkich 
zadań. 

I
W ZWiąZKU Z łclu łwjiu

nie życzenie ustawy co do fabrykacji t 
i wywozu materjałów wojennych. j

przedstawiciel PAT-a.
Wiedeń, 12.12 (PAT) Marszałek Pił­

sudski odbył dziś przejażdżkę po uli­
cach Wiednia,.poczem udał się do po­
selstwa polskiego, gdzie poseł Bader 
wydał na jego cześć śniadanie, w któ 
reni wzięli udział prócz marszałka 
Piłsudskiego i jego otoczenia także 
członkowie poselstwa.

O godzinie 15.15 marszałek Piłsuds 
ki odjechał w dalszą drogę do War­
szawy

PRZYJĘCIE W W ARSZAWIE.
Warszawa. 12.12 (Fel. wł.) Marsza 

łe.k Piłsudski powraca do Warszawy 
we wtorek o godzinie 7.40 rano. Przeć 
dworcem powitają marszałka delege 
cje wszystkich pułków wraz z orkic 
stromi i kompanie honorowe oraz lic; 
ne delegacje organizacyj społecz 
nych, które zapowiedziały swój u 
dział w komendzie miasta.

Powrotowi p. marszałka Piłsuds­
kiego nadają sfery oficjalne chara­
kter uroczystej manifestacji.

15 proc, podwyżki
PŁAC URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH.
W arszawa, 12-12. (Tel. wł.) Na drisiej- 

szem posiedzeniu Rady ministrów oma­
wiana była sprawa m. in. podwyżki płac 
urzędników państwowych. Rząd nosi się 
z zamiarem 15-procentowej podwyżki 
pensyj od dnia 1 stycznia 1928 roku.

P. P. S. A SOCJALIŚCI NIEMIECCY.
Katowice, 12.12 (PAT) Rada woje­

wódzka P. P. S .odbyła w dniu dzi­
siejszym wspólną konferencję z za­
rządem niemieckiej socjalnej demo­
kracji w Polsce. Na konferencji za­
padła uchwala, w myśl której obie 
strony postanowiły pójść wspólnie 
do wyborów. Również i w sprawie 
kandydatów i pracy organizacyjnej 
nastąpiło uzgodnienie

a WYJAZD PRYMASA POLSKI
Z WIEDNIA.

Wiedeń, 12.12 (PAT) Prymas Pol­
ski J. E. ks. kardynał Hlond wyjechał 
dziś w dalszą drogę do Rzymu, żegna­
ny na dworcu przez posła Badera, 
członków poselstwa i przedstawicieli 
duchowieństwa.

Po sesji Rady L. N. 
WYJAZD DYPLOMATÓW. — NA­
STĘPNA SESJA ODBĘDZIE SIĘ 

W RZYMIE.
Berlin. 12.12 (PAT) Jak donosi pra­

sa berlińska, Briand wyjechał dziś 
z Genewy o godzinie 1 w^ południe. 
Chamberlain odjedzie dziś wieczo­
rem. Ma on odbyć jeszcze rozmowę, 
ze Stresenmnnem. Delegacja niemiec 
ka odjeżdża z Genewy dziś o godzi­
nie, 6-ej wieczorem i ma przybyć do 
Berlina jutro o godzinie 6 popołud­
niu.

; Londyn. 12.12 (AW) „Wcstminster 
Gazette donosi z Genewy, żc w myśl 
życzenia Brianda najbliższa sesja 

j Rady Lisi Narodów odbędzie się w 
‘ W1!16’ l?r'incji, Anglji i
; Wiochom sposobność do przedysku- 
S towania jeszcze spraw śródziemno­

morskich. Dyskusje będą dyploma-

i
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PKZEGLĄD PRASY
Saiiacia a list ^skupów.

List Episkopatu polskiego w spra­
wie wyborów został niezbyt mile przy 
jęty przez prasę „sanacyjną**.  Trudno 
się temu dziwić — pisze „Polak-Kato- 
lik“. Najbardziej jednak oburzającem 
test to, że

zaraza komunistyczna, która szerzy 
się w Polsce i zatruwa ducha narodu, 
mniej jest straszną dla sfer radykal­
nych, niż narodowa samoobrona anty­
komunistyczna. A więc według przed­
stawicieli tych sfer z większym zapa­
łem i uporem należy tępić i prześlado­
wać narodowe związki antykomuni­
styczne, jak Obóz Wielkiej Polski, niż 
przeciwpastwową propagandy agitato­
rów sowieckich na ziemiach polskich. 
Dlaczego? Gdyż te organizacje naro­
dowe zajmują stanowisko opozycyjne 
względem wielu poczynań politycz- 

! nych obecnego Rządu.
„Słowo Pomorskie**  wskazuje, że list 

pasterski był „sanatorom**  nie na rękę 
dlatego, żc mieli zamiar

przeprowadzenia wyborów pod ha­
słami gospodarczemi, które miały złą­
czyć żydów, Niemców, Rusinów i Po­
laków w imię kieszeni i klasowych in­
teresów.

List pasterski —- jakby w odpowie­
dzi na te zamiary — przypomniał, że 
w piersiach polskich i katolickich na 
pierwszem miejscu stać powinny su­
mienie narodowe i religijne, oraz za­
sady katolickie.

Nie będzie nigdy w żadnem pań­
stwie gospodarczego i społecznego ła­
da, jeżeli zginie ład moralny, na któ­
rym dopiero można opierać dalszą bu­
dowę organizacji państwowej.
Dotkliwy cios, jaki planom „sena­

torów" zadał list biskupów, starają się 
oni osłabić przez przekrecapie znacze­
nia orędzia Episkopatu, jak pisze „Sio 
wo Polskie":

Znalazły się również i takie organy 
prasowe, które miały odwagę wypa­
czenia tej zasadniczej myśli orędzia, 
tłomacząc w zawiłych, karkołomnych 
zwrotach pióra, że zmierza ona „do 
utrwalenia współpracy sfer rządzą­
cych i szerokich kół społeczeństwa”. 
Z drugiej strony — radykalistycznej 
— odezwały się głosy, komentujące 
orędzie biskupie jako chęć odtworze­
nia jakiejś „Chijeny" partyjnej.

Fałszywa więc ambicja i niechęć do 
naprawy błędów doprowadza do tego, 
że doszukuje się w liście pasterskim 
tendencyj politycznych, których tam 
niema, że imputuje się Episkopatowi 
życzenia lub obawy własnej drobne, 
krótko-dystansowe.
„Sanatorzy" nie poprzestają jednak 

na przekręcaniu znaczenia listu bisku­
pów i naciąganiu go do swoich pla­
nów. Posunęli się do takiej ostateczno­
ści, że grożą... rozdziałem Kościoła od f 
państwa. P. Stpiczyński w „Głosie ! 
Prawdy" w ten sposób odpowiada na : 
akces stronnictw narodowych, które . 
okazały gotowość postępowania w 1 
myśl haseł rzuconych przez biskupów : 
polskich: ;

Jakie muszą być tego konsekwen- I 
cje? Przedewszystkiem utworzenie się ' 
bloku demokracji, lewicowego. Nikt ; 
chyba nie wa.tpi, — chociażby w świe- i 
tle rezultatu wyborów samorządo- ! 
wych — iż do niego należeć będzie ; 
zwycięstwo w walce wyborczej. Kon­
sekwencją zaś tego zwycięstwa, odnie­
sionego w warunkach tak specjalnych, 
musiałoby być dążenie do przeprowa­
dzenia rozdziału między Kościołem a 
państwem, jako jedyny sposób unie­
możliwienia na przyszłość straszli­
wych nadużyć moralnej siły Kościoła 
do walki politycznej.
„Straszliwych nadużyć moralnej si­

ły Kościoła tło walki politycznej!" A 
zatem głoszenie hasła etyki chrześcjań 
skic.j te polityce jest nadużyciem? Już 
to choćby, wraz z groźbą podeptania 
praw Kościoła w państwie, odpowie­
dnio kwalifikuje zmienny i zależny 
od tego „skąd wiatr wieje" katoli­
cyzm niektórych „sanatorów" — tak 
nachalnie pewnych zwycięstwa, jak 
szuler wygranej. Szulerzy źle kończą...

i

Zauisuj de sie do PMS
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Waldemaras o uchwale Rady L. N.
ARMJA OBCA ZAMIAST NIEPRZYJACIELSKIEJ. - ROKOWANIA Z 
POLSKĄ. — FORMALNE ZOBOWIĄZANIE. — SZKOŁY LITEWSKIE 
W POLSCE, — ZOBOWIĄZANIA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. — 

KORESPONDENT PAT-A NA LITWIE.
Genewa, 12.12. (PAT) Wczoraj po- | na uchwala Rady stanowi -zobowiąza- 

południu prezes rady ministrów re- * ’
publiki litewskiej Waldemaras przy­
jął dziennikarzy zagranicznych i u- 
dzielił obszernej odpowiedzi na licz­
ne stawiane mu zapytania. Zapytany 
o stosunek Litwy do obywateli pol­
skich zamieszkałych na Wileńszczyź­
nie Waldemaras odpowiedział, że do­
tychczas Litwinów powracających z 
Polski na Litwę stawiano przed są­
dem wojennym za służbę w ormji 
nieprzyjacielskiej, odtąd będą oni 
odpowiadali za służbę w armji obcej.

Na pytanie, jakie znaczenie przy­
pisuje sobotniej rezolucji Rady, Wal- 
aemaras odpowiedział, że rezolucja ta 
zobowiązuje Litwę do nieuchylania 
się od rokowań z Polską, na pytanie 
zaś przedstawiciela „Journal de De- 
bats * Baudy, w jakim kierunku po­
toczą się dalsze stosunki litewskie z 
Polską. Waldemaras odpowiedział, 
że rząd litewski ma najszczersze chę­
ci dojścia do porozumienia, trzeba je­
dnak najpierw osiągnąć odprężenie 
stosunków, aby dojść potem do poro­
zumienia.

Na pytanine jednego z dziennika­
rzy, czy sobotnia rezolucja Rady 
jest formalnem zobowiązaniem, Wal­
demaras odpowiedział, że jednomyśl-

Sprawy gdańskie w Radzie L. N.
ZAŁATWIONE ONE ZOSTANA W DRODZE BEZPOŚREDNICH RO­

KOWAŃ MIĘDZY POLSKĄ * .......... ...........
Genewa, 12.12 (PAT) Dziś o godzi­

nie 11 rano zebrała się Rada Ligi Na­
rodów w celu omówienia ostatnich 
spraw, znajdujących się na porządku 
dziennym. /

Rada zajmie się prośbą rządu grec­
kiego w sprawie krążownika „Sala- 
mis , sprawą kompetencji policji 
gdańskiej, gdyńskich władz celnych j 
w stosunku do polskiego składu amu­
nicyjnego na Wcsterplate, wreszcie . 
sprawą wymiany ludności greckiej.

Genewa, 12.12 (PAT) Na ostatniem j 
swem posiedzeniu, odbytem dziś ra-

Nowe wrzenie w Chinach.
WALKI NA ULICACH KANTONU. - AKCJA ZJEDNOCZENIA NACJONAU 

STÓW CHIŃSKICH.

mis , sprawą kompetencji policji

Hankong, 12-12. (PAT.) Dyktator Kan­
tonu, generał Czang-Fat-Fui, zarządził 
wczoraj rozbrojenie i zwolnienie rekru­
tów, podejrzanych o sprzyjanie poprzed­
niemu dyktatorowi, generałowi Li-Czai- 

l Sum. W związku z tem zarządzeniem na 
' wschodniem przedmieściu Kantonu wy- 
’ buchly walki. Związek marynarzy pro- 
t klamował strajk, następstwem czego by­

ło zatrzymanie parowców i pociągów do 
IHong-Kongu. Jedyny parowiec z załogą 

angielską, który przybył do Hong-Kon- 
t gu, przywiózł z Kantonu dwa tysiące u- 
! ciekinierów. Ludność Kantonu, korzy- 
; stając natychmiast z zamieszania, za- 
; częlu podpalać domy i dokonywać gra- 
I bieży. Według otrzymanych doniesień, 
i centralny bank chiński został zniszczo­

ny. Sytuacja jest uważana za bardzo po­
ważną. Komunikacja telegraficzna zo­
stała przerwana. Wydana proklamacja

Pożyczki rządowe
NA ZAKUP ZBOŻA I MAKI.

Warszawa, 12.12 (AW) Państwowy 
Bank rolny przekazał miejskim ko- ; 
operatywora pierwszą ratę pożyczki ? 
rządowej na zakupienie zboża i mą­
ki w sumie 400.000 zł. W myśl umowy 
dwie trzecie tej raty użyte będą na 
stworzenie stałej rezerwy, zaś jadne 
trzecia na zakupienie mąki dla prze­
kazywania jej piekarzom po ustalo­
nej cenie. W chwili obecnej miasto . 
Warszawa dysponuje zapasem około I 
820 ton zboża i 115 ton mąki. i

nic międzynarodowe wyraźnie zde­
finiowane.

Zapytany o to, od czego mogą się 
zacząć dobre stosunki z Polską, Wal- 
demaras oświadczył, że kamieniem 
węgielnym rozpoczęcia się dobrych 
stosunków między Polską a Litwą bę 
dzie otwarcie szkół litewskich w Pol­
sce i dopuszczenie do nich wydalo­
nych ostatnio Litwinów.

Na zarzut, dlaczego przedstawicie­
le Litwy zrzekli się żądania wysłania 
komisji ankietowej, Waldemaras od­
powiedział: Dopóki w Genewie nie 
było marsz. Piłsudskiego, dopóty na­
legaliśmy na powołanie takiej komi- 
sjiź z chwilą przybycia marszałka 
Piłsudskiego do Genewy, który wziął 
na siebie pewne określone zobowią­
zania, zrzekliśmy się naszego żądania 
komisji ankietowej, w polityce bo­
wiem trzeba polegać na zaufaniu.

W końcu rozmowy z dziennikarza­
mi Waldemaras chcąc dać dowód 
swej dobrej woli do nawiązania do-

!brych stosunków pomiędzy Litwą a ' 
Polską przyrzekł przedstawicielowi i 
P. A. T., że udzieli mu natychmiast
wizy na wjazd do Litwy dla zapozna- 

, nia się ze stanem stosunków i nastro- 
1 jów w tym kraju.

A WOLNEM MIASTEM.
no Rada Ligi Narodów postanowiła 
się zwrócić do Polski i wolnego miasta 
Gdańska z prośbą o uregulowanie 
drogą bezpośrednich rokowań spra­
wy kompetencji policji gdańskiej, 
organów- celnych w stosunku do pol­
skich władz amunicyjnych na Wester 
platte.

Przedstawiciele obu stron a mia­
nowicie prezes senatu wolnego miasta 
Gdańska Sahm, oraz komisarz gene­
ralny Rzeczypospolitej p. Strassbur- 
ger wniosek powyższy przyjęli.

stwierdza, te połączono siły robotników 
i włościan objęły władzę. Czerwone woj­
ska, w sile 5000, obsadziły wszystkie 
gmachy rządowe, m. in. kwaterę główną 
Kaomintangu.

Szanghaj, 12-12. (PAT.) Generał Czang 
Kai-Szek jest obecnie zajęty akcją zje­
dnoczenia partji nacjonalistycznej oraz 
przeprowadzenia rządu nacjonalistycz­
nego. Czang-Kai-Szck oświadczył, że 
zrobi wszystko, co jest w jego mocy dla 
utrzymania pokoju na terytorjum, opa- 
nowanem przez nacjonalistów i że wzno­
wi kampanję przeciw Czang-Tso-Lino- 
wi. O ile Sowiety nic przestaną intry­
gować rza.du nacjonalistycznego będzie 
wymagał zerwania stosunków, przyczem 
w tym rządzie nastąpi zamknięcie kon­
sulatów sowieckich na terytorjum, pod­
ległem rządowi nacjonalistycznemu.

JUBILEUSZ DZIENNIKARZA.
Lwów, 12.12 (PAT) Wczoraj w sali 

kasyna i koła literaeko-artystyczne- 
go odbyła się uroczystość uczczenia 
50-lctniej pracy publicystycznej Ka­
rola Kucharskiego, współpracownika 
wielu pism lwowskich i zamiejsco­
wych. Na uroczystość przybyli przed 
stawiciele władz cywilnych, syndy­
katu dziennikarzy z prezesem Irylin 
giem na czele, towarzystwa dzienni­
karzy z redaktorem Laakown'ckim, 
reprezentanci pism lwowskich i t. d. 
Po przemówieniach wręczono jubila- 
owi pamiątkowy pierścień, poczem 
odbyło się wspólne śniadanie, w Cza­
sie którego odczytano szereg depesz 
gratulacyjnych. i

Wiadomości ze sttmsy-
USUNIĘCIE ŻYDÓW I KOMUNĄ 

STÓW Z KOŁA PRAWNIKÓW. '' 
niedzielę odbyło się w stolicy wal®, 
zebranie koła prawników, student" 
uniwersytetu warszawskiego. Le"’1®8 
akademicka zmobilizowała wszy5*'  
kie siły, aby choć na jednym teren1® 

! zdobyć większość. W tym celu wyd®' 
’ la długą odezwę i rozwinęła ogro®®8 
’ agitacje. Mimo tych wysiłków zebr8' 
; nią, wczorajsze wykazoło przygnj3' 
! tająca większość młodzieży naród0" 
; wej. Ustępującemu zarządowi udzi®' 
■ łono podziękowania i wybrano no'p 

z p. Witoldem Bayercm na czele. I58' 
stępnic mimo gwałtownego sprzęci"'8 
lewicy uchwalono usunąć z koła pr®" 
ników „studentów wyznania mojzf 
szowego oraz tych, którzy wyzns»|C 
mojżeszowe porzucili**  (L j. wychrZ' 
tów). Uchwalono również usunąć k®' 
munistów. W wolnych wnioskach z® 
branie postanowiło złożyć 100 złoty®1’ 
na szkoły polskie na kresach na ręee 
Macierzy szkolnej.

DZIEŃ ZJAZDÓW W STOLIC!;
W ub. niedzielę odbył się w stolik 
szereg zjazdów^. I tak obradowali 
legaci centralnego Związku osadn1' 
ków kresowych w liczbie 400, deb®' 
tując głównie nad sprawami osadu)' 
czerni. Zjazd niektórych przedsta"’1' 
cieli prasy prowincjonalnej zajta®' 
wał się zagadnieniem regjonalizm"- 
Zjazd służby domowej powziął Szf' 
reg uchwał w sprawach zawodowych’ 
Pierwszy walny zjazd dclegató"1, 
zrzeszeń zawód, pracowników telegf® 
fów i telefonów Rzeczypospolite! 
Polskiej odbył w niedzielę i wczoraj 
dwudniowe ohrady, wypełnioj1® 
sprawami zawodowemi i kilku I®' 
chowem i odczytami.

WIEC NIŻSZYCH FUNKCJONA­
RIUSZY PAŃSTWOWYCH. W nie 
dzielę odbył się w Warszawie wie® 
niższych funkcjonarjuszy państw®' 
wych, który powziął uchwałę żąda; 
jącą: 1) przeprowadzenia regulacj’ 
plac prac, państw., 2) podwyższeni® 
dodatku mieszkaniowego wedle sta­
wek komornego, 3) ustalenia na­
szych funkcjonarjuszów państw. J 
dniem 1 stycznia 1928 r. wedle zasa® 
ustawy o państw-, służbie cywilnej’ 
4) przestrzegania 8-godzinnego dni® 
pracv w urzędach oraz spoczynki 
niedzielnego, 5) zabezpieczenia co>F 
rytalnego dla wszystkich funkcj- 1 
pracow-. państw, wdów i sierot P° 
prac, państw, oraz objęcia ustawą c' 
merytalną pracowników kontrakto­
wych.

HISZPAN NA STUDJACH W POŁ 
SCE. W dniu 10 b. m. opuścił WaF 
szawę dr. Francisco Ermorote, insp®' 
ktor służbv zdrowia Hiszpanji, skier® 
wanv do Polski przez Fundację R®®' 
kefellera, dla zapoznania się z roz­
wojem higjeny społecznej oraz 7 
wyszkoleniem pielęgniarek społecz­
nych.
f; ;S

POINT BLEU
(NIEBIESKI PUNKT)

NAJLEPSZA SŁUCHAWKA

k

Nalltpsza słuchawka obecnych cza» 
sów dla odb ora nawet najsłabszych 

radiosygnalów.
Naiwyżsea czułość, szlachetność tonu 
i siła ciosu Nadzwyczajna lekkość na­
jęty do specjalaycb Miel słuchawek 
.EOINT BLEU". Prty precyzyjnem na*  
stawianiu tych słuchawek słyszycie 

wszystko, slysayoie dobrze!
8000 Do nabycia we wszystkich 8 000 
Ohm. składach radjoeprtętu Ohm

ZAKŁADY FABRYCZNE 
IDEAŁ RADIU, KRAKÓW 
RYNEK GL. L. 5-a (SIENrtA 3).

Katalogi 1 cenniki wysylamr beapiatnle.
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Pokoi liimHtti.
, Skoro przed forum Ligi Narodom, 
.idącej specjalistką od spraw pokoi 
lu, nieopatrzny premjcr litewski po' 
dławił zagadnienie stosunków litem- 
sko-polskich jako zagadnienie wojny 
'*y  pokoju między Polską a Litwą, 
'góry można było być pewnym, że 
sPrawa tak postawiona będzie z ko­
pyścią wyzyskana przez Polskę, gdyż 
hiż zasadniczą ambicja Ligi Narodom 
^usiało być załatwienie tego sporu 
Przez narzucenie pokoju, którego anty 
iczą była cała dotychczasowa polity­
ką Litwy od roku 1925, tj. od przyzna­
na Polsce Wileńszczyzny.

lr/ takiej sytuacji i przed tem na- 
k^skroś pokojoweni forum międzyna- 
rądomem Polska szczęśliwie podchwy­
cą atuty, dane jej do rąk przez Ił aZ- 
''eniarasa, i sprawę swa, w Genewie 
Wygrała, a rezultat jest ten, że od ub. 
s°boty niema już głoszonego dotych- 
czas przez Litwę stanu wojny z 1’oZ- s«ą.

Wojna ta była wprawdzie tylko teo- 
^tyczna. bez zgiełku bitew, ryku ar- 'W i grzechotu karabinów, nikt w tej 
Rojnic nie poległ i najmniejszy kęs 
ziemi nie zakrwawił się. A mimo to 
'Pojna ta była ciężką w swych skut­
kach, gdyż między obu sąsiedniemi 
Państwami żadne nie istniały stosun­
ki wzajemne i oba kraje były prze­
dzielone jakby murem chińskim.

I wprawdzie oświadczenie genew­
skie przyciśniętego do muru pręmjera 
hteroskiego 11’ahlemarflsa, że Litwa 
k-ie uważa się za będącą w stanie woj- 
n!l z Polska,, ma narazie tylko znacze­
nie teoretyczne, dopóki między Litwą i Polską nie zostaną nawiązane bezpo- 
‘“'edrde' stosunki dyplomatyczne, ko­
munikacyjne, gospodarcze i t. d„ je­
dnakże już to teoretyczne zerwanie z 
[rłeologją wojny przez Litwę jest wiel­
kim sukcesem Polski i ani min. l-alc- 
*'-i w swej mowie, ani marsz. Piłsudski 
,!a poufnem zebraniu Pady Ligi Aa- 
’'°dórt> niczego więcej od Litwy me żą­dali, jak tylko oświadczenia się za sfa- 

pofcoja.
Polityczna taktyka marsz. 1 ilsuzt- 

sk‘ego, który nie chcial się nawet wda­
wać w dalsze szczegóły, jest zupełnie 
'rozumiała. Wyczuwa się w niej mia- r«?. że niech tylko zniknie między obu 
Państwami widmo wojny i w gruz 
'Pnie na Litwie teorja, która by a fun­
damentem wszystkich dotychczaso­
wych rządów kowieńskich, to reszta 
Kał>ia się zrobi. , , ,. z czernic bowiem wróci i od czeoo 
7^z zacznie premjer Waldemaras, 
który poczynił swym rodakom tak 
letkie1 widoki na Wilno i 
'‘gnił icy, namiętności przeciw lolsce. 
■jukże stanie obecnie w Kownie nte- 
ylko z pustemi rękami, ale z wyzna 

'dem, iż właściwie cala dotychczaso­
wa polityka nienawiści do 1 olski była 
pędna, a utrzymywana fikcja wojny, 
która doprowadziła Litwę do ruiny 
'’°spodarczej, ma być odłożona do mu- 
I^Uni jako pamiątka czteroletniego o- 

ędu litewskiego? , ,
>. Poza drobną satysfakcją, ze skargi 
'^emskie będą zbadane przez komisję

Zydcws^a nropaganda
ROLNICZO RZEMIEŚLNICZA.

, W dniach 24 — 27 listopada b. r. — jak 
^iadujemy się z pism żydowskich — 
''był się w Łodzi 5-ci krajowy zjazd 

’.«łachdutu“ (partji pracy) w obccnos- 
1*  110 delegatów z całej Polski, wsrod 
/órych był również jako reprezentant 
ńMębia Dąbrowskiego p. Hampel z 
*S<lżina. Ciekawy na tym zjeździć refo 
ąt. O działalności socjalno — ekonomicz­
ni żydów wygłosi! dr. A. rartakower. 
i^danicm dra Tartakowcra. celem 

fHitachdulu" w dziedzinie tej pracy ma 
Ajć przebudowa życia ekonomicznego 
|7dów. Dwie drogi prowadzą do tego: 
: radykalna zmiana tego życia polega­
ła na stworzeniu silnych podstaw roi- 
L".ch, 2) stopniowy proces laboraryzacji, 
łry wykorzystuje możności pracy cko- 
,1?")icznej we wszystkich krajach i do 
łh stosuje się. Tą drogą winno się kro 

w galucie. Cała działalność poli- 
łZna i kulturalna żydowska winna wy 
H,. ^zić z założenia przebudowy ckono- 

AZaei życia żydowskiego.
n, rady partyjnej „Iłitachdulu" został

' *• Wybrany dr. Rcchtman z Będzina.

I

ES#

’ Ligi Narodów i że wydaleni z Polski i 
' Litwini będą, mogli powrócić do Pol- 
' ski, Litwa przegrała w Genewie całą 

dotychczasową w polityce międzyna­
rodowej swą pozycję w sporze z Pol- 
•ką, choć bardziej dotkliwemi będą 
konsekwencje zerwania z teorią woj­
ny w jej polityce wewnętrznej.

Cala ta polityka Litwy i cala stru­
ktura jej państwowo-twórczego pro­
gramu rozwijała się w perspektywie 
nieustającej wojny z Polska, o Wilno, . i wojny na każdym kroku i o każdym 

| czasie. Gdy obecnie to sztucznie zbu- 
' dowane rusztowanie runie, musi na­

stąpić przebudowa całej struktury 
wewnętrznej Litwy, zbankrutują do- j 
tychczasowe autorytety, społeczeństwo |

P0I3łV U
Jak wielkim jest pęd Polaków do 

morza, dowodem jest fakt, że 6000 
polskiej młodzieży służy w marynar 
ce wojennej Stanów Zjednoczonych, 
wielu Polaków zajmuje w niej bar­
dzo wybitne stanowiska.

Niedawno w nowojorskim „Rekór 
dzie Codziennym" umieszczono arty­
kuł pióra G. K. Spencera, opisuja.cy 
życie Polaków na wojennych stat­
kach amerykańskich. Z artykułu te­
go wyjmujemy kilka charakterysty­
cznych szczegółów.

Zadziwiającą rzeczą jest już sama 
ilość oficerów lub marynarzy Pola­
ków ha wojennych statkach amery­
kańskich, która, według liczebności 
Polaków w Stanach Zjednoczonych, 
powinna stać na 9 miejscu, a jest 
lia 2.

Niewielu spotyka się Polaków, któ 
rzyby przesłużyli jakiś czas w mary 
marce Stan. Zjednoczonych a nic mie­
li choćby niższych stopni wojsko­
wych. Zato wielu jest takich, którzy 
doszli nawet do bardzo wysokich rang 
i stanowisk. Przeciętny, młody Polak 
rzadko pozostaje długo zwykłym ma 
rymarzem, albo w służbie na pokła­
dzie. Wrodzone zdolności do dowo­
dzenia wynoszą Polaków na stanowi­
ska bardziej odpowiedzialne.

Jest to trochę dziwne, żc nie przy­
wiązują Polacy większej wagi do ma 
rynarki wpgóle, a raczej pną się dó 
działów specjalnych, jak: kierowa­
nie okrętami, artylerja okrętowa itd. 
Najlepsi' artylcrzyści i torpcdziści rc 
krutują się z pomiędzy Polaków’.

Gdv w r. 1925 wybuchł pożar w Ix> 
cznej wieży okrętu wojennego „Mis 
sissipi" i 25 ludzi postradało tam ży­
cie, po rozpędzeniu gazów Ujrzano 
młodego Polaka z lewarem w ręku. 
Umierając, dzielny Polak skierował 
wodę na magazyny okrętowe, by nie- 
dopuścić do rozszerzenia się ognia. 
Komendant statku, w raporcie, la­
mentował poprostu nad zgubą swego 
„polskiego oddziału", gdyż ludzie ci 
znani byli ze sprawności i akuratno- 
ści..

Jeśli uwzględnimy, żc marynarka 
„Wuja Sama" jest instytucją opartą 'j

NALEŻĄ DO NAJBARDZEJ KWALIFIKOWANYCH ZAŁOGOWYCH

METODA WYCZEKIWANIA. — TRZY REGJONAI.NE ORGANIZACJE 
KOMUNISTYCZNE. — EGZEKUTYWA. I WYDZIAŁY CKKPP. — SPE­
CJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI. — SŁUŻBA ŁĄCZNIKOWA. — OR­

GANIZACJA MŁODZIEŻY I MOPRU.
PTzed niedawnym czasem jeden z 

wyższych oficerów francuskiego szta 
bu generalnego ogłosił w prasie re­
welacyjne informacje, jakiemi dro­
gami komunizm ma zamiar opanować 
Francję.

Dzięki pewnym staraniom i nam 
udało się uzyskać źródłowe informa­
cje o metodach działalności komuni­
stycznej w Polsce, oraz o planie za­
władnięcia państwem polskiem przez 
zwolenników trzeciej międzynaro­
dówki.

Na wstępie należy zaznaczyć, żc na 
ostatnim zjeździć trzeciej międzyna­
rodówki w Moskwie, zastosowano do 
Polski podobnie jak i do innych 
państw zachodnio-europejskich, plan 
działania, oparty na systematycznej 
i powolnej propagandzie i odsuwając 
datę wybuchu rewolty bolszewickiej, 
aż do czasu przygotowania odpowie­

litewskie, odzwyczajone od sztucznej 
narkozy, zechce żyć w całej pełni nor­
malnym życiem.

Gdy więc po nawiązaniu bliższych 
stosunków między Polską a Litwa, o- 
tworzy się możliwość współżycia, na 
arenę wzajemności polsko-litewskiej 
z całą silą wystąpią żywe tradycje 
historji i niezapomniane po obu stro­
nach sąsiedztwo. W żywotność tych 
najsilniejszych czynników polsko-li­
tewskiego zbliżenia wierzy całe spo­
łeczeństwo polskie, a wiarę tę w Gene­
wie reprezentował mar. Piłsudski, gdy 
niczego więcej nie żądał, jak tylko u- 
znania przez reprezentanta Kowna, 
żc między Litwą a Polska jest pokój.

M. P.

i
i

i

na wysokiej wiedzy, odrazu się zro­
zumie, że miejsce w niej jest tylko 
dla ludzi takich, którzy prócz tego, 
że muszą dużo umieć, muszą się je­
szcze szybko orjentować. Dziś wyma 
ga się od każdego rekruta marynar­
ki trzech dobrych referencyj, bada 
się jego wykształcenie itd. Tu nad­
mienić wypada, że marynarka Stanów j 
Zjednoczonych jest płatna trzy razy ; 
tyle, ile armja tądow’a.

Na ogólną liczbę 225 instruktorów 
atletycznych i sportowych, zatrudnio 
nych w wojennej marynarce amery­
kańskiej. co trzeci z ni-, a to Polak lub 
obywatel polskiego pochodzenia. To 
samo da się zauważyć w dziale inży­
nieryjnym. Przez cztery ostatnie lata 
na większych okrętach szefami posz­
czególnych działów byli przeważnie 
Polacy.

Załoga wojennego okrętu ,Ą\ est 
Virginia7, który zdobył śtciątowy rc 
kord najbardziej sprawnego statku, 
posiada wśród załogi i of/cerów oko- 
10 60 proc. Polaków.
. Rówmież i w dziele awjatyki mor­
skiej procent Polaków jest wielki. Je 
den z oficerów, porucznik E. E. Dole 
ciek to zdobywca kilku światowych 
rekordów powietrznych i cieszy się 
shrwą jednego z najlepszych oficerów 
awjatyki morskiej Sarego i Nowego 
świata. Tak samo Roger Marnowski, 
który dokonał 90 skoków ze spado­
chronem, należy do najwybitniej­
szych lotników eskadr morskich.

Wysoce charakterystyczna jest lo 
jalność amerykańskich władz mary­
narskich dla’ zwyczajów polskich, i 
Wielu oficeiów i marynarzynależy I 
do „Sokoła” polskiego, Związku Hal- I 
lerczyków itd. i dlategb zadecydowa 
no, żc ilekroć ktoś chciałby udać się 
na posiedzenie, czy zebranie organi­
zacji, do której należy, dostanie na 
to zawsze pozwolenie. ■ 1

Służba Polaków w amerykańskiej 
marynarce niemało przyczynia się do 
propagandy ogólno - polskiej i jasno 
dowodzi, że mamy ludzi uzdolnionych i 
w tym kierunku i powinniśmy zdążać 
do jak największego rozwoju mary­
narki własnej.

dnio licznych kadr rewolucyjnych. 
Rezygnując z rewolucji w lolsce w 
bliższym terminie, zjazd trzeciej mit. 
clzvnarodówki moskiewskiej postano 
wił przyspieszenie wybuchu ruchaw- 
ki tylko wówczas, gdyby w między­
czasie nastąpiła wojna z jednym z jej 
sąsiadów. .

‘ Mimo odsunięcia terminu wybu- > 
chu rewolucji,bolszewizm bynajmniej , 
nic zrezygnował z Polski jako z terc ■ 
nu dla swej propagandy, a przeci­
wnie ustalił szczegółowe metody dzia 
łalności i ustanowił specjalną lnerar- 
clije partyjna. I rzccia międzynaro­
dówka dopuściła do istnienia na terc 
nic Polski 5-ch orgamzacyj komuni­
stycznych. A więc na terenie rdzennie 
Polski, zamieszkałym przez większość 
polską, istnieje i aziaia tajna „komu- 
nistyczna part ja polska". Na terenie 
Rusi Czerwonej oraz województw:

Wołyńskiego i części Poleskiego i- 
sinieje i działa ..komunistyczna par- 
tja zachodniej Ukrainy (KPZU). Na 
terenie Białorusi, a więc północno- 
wschodniej części województwa Po­
leskiego, Nowogródzkiego i na Wileń 
szczyźnie działa „komunistyczna par 
tja zachodniej Białorusi” (KPZB).

Tc trzy organizacje komunistyczne 
są w bezpośredniej zależności od ko­
mitetu wykonawczego trzeciej mię­
dzynarodówki v Moskwie posiada­
jąc jednakże w Polsce ..centralny ko­
mitet komuuisiycznej partji Polski”. 
Egzekutywa CKKPP. urzęduje stale 
w Warszawie, jej członkowie rów­
nież tam zamieszkują. Plenum C.K,
K.P. nigdy nie zbiera s’ę w Warsza­
wie, a natomiast mniej więcej raz ńa 
kwartał zjeżdża się w jednem z miast 
prowincjonalnych, często na pograni 
czu Czechosłowacji lub Niemiec, a 
nawet poza granicami Polski jak w 
Pradze Czeskiej. Gdańsku lub Niem­
czech gdyż na tym terenie partja ko­
munistyczna jest legalną, co ogro­
mnie ułatwia kilkodniowe zazwyczaj 
obrady.

Właściwa władza partji, f. j. egze­
kutywa dziaTa sposób niemal dy­
ktatorski. gdyż v.e wszystkich wa­
żniejszych wypadkach wyda je rożka 
zy nie oglądając się na plenum. (Np. 
po zamordowaniu posła Wojkowa e- 
gzekutywa CKKPP. wydała rozkazy 
o manifestacjach bolszewickich na te 
renie całej Polski). CKKPP. dzieli się 
na cały szereg wydziałów, jak np. 
wydział „Mopru”, „Agit.-Propu”, „Za 
wodowy”, „Sportowv“, „Pionierski”, 
„Organizacyjny”, „Techniczny” itp. 
Poza CKKPP. istnieją jeszcze komi­
tet warszawski, komitety okręgowe, 
komitety dzielnicowe t. zw. koła ści­
słe oraz koła luźne. Komitety: war­
szawski, okręgowe i dzielnicowe po­
siadają swoje komitety wykonawcze, 
składające się także z egzekutyw i 
plenów.

Ponieważ kon)UU'siyc-zna partja 
Polski należy u nas do szeregu orga­
nizacji nielegalnych i tępionych 
przez władzę państwową, przeto boi 
szewickie władze partyjne zastoso­
wały specjalne środki ostrożności, 
świadczy o tem sposób porozumiewa 
nia się jKiszczegółinch komitetów 
miedzy sobą oraz stosunek zależno­
ści pomiędzy niższemi i wyźszcmj in 
stancjami. W razie, gdy CKKPP chce 
wydać rozkaz lub zawiadomić o czem 
kol wiek np. komitet warszawski wy­
syła t. zw. „łącznika”, który uda je 
s i e do c g ze k u ty v. \ k om i tetu wa rszaw 
skiego i przez kierownika odpowie­
dniego wydziału wyda je odnośny roz 
ka-z lub zawiadomienie.

O stopniu nacisku, jaki organiza­
cja bolszewicka kładzie na rozwój 
działalności komunistycznej w Pol­
sce, może świadczyć chociażby taki 
dla przekładu zacytowany fakt: Siu 
żba łącznikowa kPP.. poza wysłan­
nikami poszczególnych partyj (człon 
ków) wynosi z górą 300 osób, są to t. 
zw. delegaci albo łącznicy rozjazdo­
wi, członkowie partji świetnie płatni, 
gdyż każdy z nich pobiera .wynagro 
dzenie miesięcznic najmniej w kwo­
cie 300 zl. plus wszelkie koszty po­
dróży. djciy ect.

Poza organizacjami fączącemi sic. 
ściśle z centralą KPP. istnieją jesz­
cze dwie organizacje bolszewnckm*  
nieposiądające ścisłej łączności z K
C.K.P.P.,  które jednakże również dzia 
laia na terenie podległym mu. Jest 
to związek młodzieży, komuiustrcz- 
nei i organizacja Mopru. (Z.M.K.. i 
M 'O.P.R.)'. Te obydwie organizacje są 
bezpośrednio podlegle trzeciej mię- 
dzrnarodówce z pominięciem l .K.K. 
P.p. One posiadają całkowitą autono 
mjc na terenie Polski i rządzą się: 
pierwszy za pomocą C.K.Z.M.K„ ririi 
gi za pośrednictwem członka C.K.ć . 
P.P.. który jest zarazem członkiem 
głównego komitetu Mopru w Mos­
kwie. Związek młodzieży komunisty­
cznej ma na celu rozwój komunizmu 
wśród młodzieży. Mopr pomoc dli 
więźniów komunistycznych w Polsce. 
Obydwie tc organizacje otrzymują 
bezpośrednio z Sowietów płynące siih 
sydja wferjalne, przytem Mcpr o- 
trzyniuje również znaczne sumy od 
identycznych organinzacyj w Niem­
czech, Austrji, Anglji i innccli nań- 
siwych zsKihodnjo-europcjŁ.-*c<".
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ZYGZAKIEM.

Speakerka.
„Hallo! Hallo! Polskie radjo!" 
Glos znajomy, glos z oddali, 
Glos, co wiele, miele razy 
O długości mcmi fali.

\igdym jeszcze jej nie widział, 
Obca mi jest twarz i stroje, 
Jednak jest wciąż ro moim domu, 
Wciąż odwiedza progi moje

I do ucha eiągle szepce...
Mowa mila, jakaś bliska... 
Cd dnia ro domu moim gości, 
Chociaż nie znam jej nazwiska.

„Hallo! Hallo! Polskie radjo!" 
Mówi co dnia do tysięcy.
Czy nas ro domu drooje, czworo, 
Jest nas o glos jeden więcej.

Gdyby zamilkł, gdyby zamarł 
Tobyś myślał pełen trwogi, 
'Ze ci nagle ubył z domu 
Ktoś ci bliski, mity, drogi.

Przelatując hen, w przestrzeni 
Eterycznych fal ogromy, 
Co dnia szepce ci do ucha
Glos przyjaźni, glos znajomy. 

ĆW.
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Regionalizm w administracji 
WOJEWÓDZTW I POWIATÓW.

P. minister Składkowski powołał pp. 
wojewodów do nowych prac, mających 
na celu możliwie wszechstronne określe­
nie sianu i potrzeb każdego wojewódz­
twa, jako jednostki regionalnej.

W dążeniach swoich p. minister opie­
ra sie na wytycznych Konstytucji, która 
głosi, iż administracja winna uwzględ­
niać zasady dekoncentracji i docentrali- 
zacji.

'.V miarę reelizowonia tych zasad, 
wzrasta ciężar obowiązków i odpowie­
dzialności starosty, a w jeszcze wyższym 
stopniu wojewody, jako głównego piast u 
na zdekoncentrowanej władzy. W ten 
sposób podjęta administracja musi no­
sić w sobie pierwiastki twórcze.

??ie dość więc umiejętnie stosować 
przepisy i instrukcje, złożone w centra­
li, nie wystarcza regulować stosunków, 
które już powstały bez wpływu i przy­
czynienia się aditinistracji; nowoczesny 
administrator musi wydatnie wpływać 
na sam ukształtowanie się stosunków. 
Na wysokości zadania stanie on dopiero 
wtedy, kiedy poznawszy jaknajdokład- 
niej powierzony sobie teren i jego szcze­
gólne właściwości, przyczyniać się bę­
dzie do możliwie pełnego rozwoju 
wszystkich sił twórczych, tkwiących w 
społeczeństwie.

Z tego punktu widzenia traktowane, 
każde województwo jest nietylko je­
dnostką podziału administracyjnego, ale 
także jednostką regjonalną, posiadającą 
swoją indywidualność i swoje własne 
życicy odrębne od życia innych woje­
wództw. W interesie państwa, jako ca­
łości, leży, aby indywidualne życie każ­
dego z województw było jaknajbujniej- 
sze i najwszechstronniejsze i ażeby 
tkwiące w odrębnych właściwościach 
każdego terenu siły i wartości rozwijały 
się dla dobra całości.

Program działania każdego wojewo­
dy uwzględniający zarówno potrzeby i 
zagadnienia chwili bieżącej, jak i sięga­
jący w dalszą przyszłość, o ile ma być 
realny — opierać się musi na dokładnej 
znajomości powierzonego jego władzy

jest również, jak sam Odol, spo­
rządzona na zasadach ściśle nauko­
wych. Niema lepszej pasty, niż pasta 
do zębów Odol. Pasta do zębów O- 
dol działa dezynfekująco, zapobie­
ga tworzeniu się kamienia, posiada 
przyjemny smak, nadaje ustom świe­
żość i przyczynia się do czystości od­
dechu. Trzydziestoletnie studja oraz 
trzydziestoletnie doświadczenie dają 
rękomię wysokiej jakoś ci 
pasty do zębów Odol

terenu. Znajomość, jaką się zyskuje 
w codziennem życiu i przez załatwianie 
bieżących spraw urzędowych, jest w 
tym wypadku niedostateczna i obserwa­
cje własne, jak i rezultaty badań o cha­
rakterze naukowym. Studja więc win- „-------------
ny dotyczyć właściwości geograficznych | jewództwa.

W ub. niedzielę w sali „Zagłoba" 
przy ul. Kościelnej w Sosnowcu od­
był się przedwyborczy zjazd chrze- 
ścian - rzemieślników’ zawodów drze 
wnych.

Zjazd zagaił starszy cechu stolarzy, 
cieśli i kołodziei p. Banasik z Sosnow 
ca, zapraszając na przewodniczące­
go p. L. Wałkowskiego, na asesorów 
zaś pp.: Nowakowskiego z Zawiercia, 
Dutkiewicza z Czeladzi, Tkaczyka z 
Dąbrowy i Grzybowskiego z Będzina 
Sekretarzował p. Świerezyński z So­
snowca.

Dwugodzinny referat o nowej u- 
stawie przemysłowej wygłosił inż. Ka 
liński, o izbach rzemieślniczych i 
technice wyborów, oraz o dalszej e- 
gzystencji cechów’ mówił p. F. Siłu- 
szek. O sprawach ogólnych, zawodo- 
wrych i organizacyjnych wygłosił 
przemówienie p. Dworakowski. W dy 
skusji zabierali głos pp: Pniak, Mań 
ka z Siewierza i inni.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
rezolucję treści następującej:

„Rzemieślnicy zawodu drzewnego 
powiatów Olkuskiego, Zawierciań­
skiego i Będzińskiego, zebrani na zje 
ździe w Sosnowcu, w dniu 11 grudnia 
1927 roku w liczbie 300 osób, zważyw 
szy:

że w Zagłębiu Dąbrowskicm jest 
rzemieślników zawodu drzewnego 
przeszło 1500 a około 12 tysięcy rze­
mieślników zawodów innych, samo­
dzielnie prowadzących warsztaty;

że Zagłębie Dąbrowskie jest wiel­
kim ośrodkiem przemysłowym, z któ 
rym rozwój rzemiosła jest ściśle zwią 
zany;

że siedziba województwa Kielce, 
jest zbyt oddalona od Zagłębia, u- 
chwalają zwrócić się z prośbą do Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, aby 
siedzibą izby rzemieślniczej było je­
dno z miast Zagłębia Dąbrowskiego;

Zjazd, stwierdzając istnienie wię­
kszych ośrodków rzemieślniczych na 
terenie powiatu Olkuskiego, Zawier

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK

. ~ Dziś Łucji P. M.
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Kinoteatry w Sosnowcu
’■ gralą dzisiaj:

Kino „Zagłębie*  — „Moralność 
ulicy-.

Kino „Sfinks*  — „Preugali”.

X WELKA KOMETA NA NIEBIE. Z 
krakowskiego obserwatorium astrono­
micznego otrzymujemy następujący ko­
munikat: Na południowej półkuli nieba 
ukazała się kometa o głowie drugiej 
wielkości gwiazdowej, z warkoczem dłu­
gości około 5 stopni. Kometa porusza się 
obecnie ku słońcu w kierunku ku północ 
nej półkuli nieba, a więc będzie zapew­
ne widzialną i w naszych szerokościach 
geograficznych. Od nazwisk swych od­
krywców', jednego w Australji, drugie­
go w La Plata, kometa otrzymała nazwę 
Skjellerup-Maristany. Istnieje jednako­
woż przypuszczenie, że jest ona identy­
czną z kometą Dc Yico, która świeciła 
w roku 1846.
X CZARNA KAWA. Kolo Opieki przy 
gimnazjum męskiem im. Bolesława Pru­
sa w Sosnowcu urządza w dniu 5 stycz­
nia „czarną kawę“ z tańcami w sympa­
tycznych salach klubu fabryki Huld- 
czyńskicgo. 

i etnograficznych danego terenu, układu 
«ił gospodarczych, społecznych i poli- | 
tycznych, charakterystyki istniejącego • 
aparatu działania i opracowania tych I 
problemów i postulatów, które są szcze­
gólnie charakterystyczne dla danego wo

ciańskiego i Będzińskiego, pozbawio 
nych dostatecznych środków komuni 
kacyjnych z miastami powiatowemi, 
w których prawdopodobnie będą ob­
wodowe Komisje wyborcze, prosi Mi 
nisterstwo przemysłu i handlu o stwo 
rżenie podkomisyj wyborczych we 
wszystkich gminach wiejskich i miej 
skieh.

Zjazd prosi komitet zjazdu o nie­
zwłoczne przesłanie niniejszej ueliwa 
łv do Ministerstwa przemysłu i han-

Zjazd, uznając potrzebę jednolitej 
akcji wyborczej do izby rzemieślni­
czej, wzywa ogół rzemieślników 
chrześcian Zagłębia Dąbrowskiego, 
powiatów Zawierciańskiego, Olku­
skiego i Będzińskiego do jedności, so 
lidarności i karności organizacyjnej.

Zjazd prosi komitet okręgowy’ 
przedwyborczy Zagłębia Dąbrowskie 
go, aby w porozumieniu z komite­
tem przedwyborczym rzemieślników 
chrześcian dla spraw wyborów do iz­
by rzemieślniczej i lokalnemi organi
zacjami ustalił jedną listę kandyda­
tów chrześciańskicgo rzemiosła na 
członków izby rzemieślniczej w Za­
głębiu z uwzględnieniem reprezenta 
cji zawodowej i tcrytorjalndj.

Celem skoordynowania, akcji wy­
borczej rzemiosła chrzcścjańskiego w 
sprawie wyborów do izby rzemieślni 
czej w Zagłębiu, zjazd prosi komitet 
okręgowy przedwyborczy Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu o zorgani 
zowanie zjazdu znwodu drzewnego 
wojewódzkiego, o połączenie się z ko 
mitetami wykonawozymi innych zja 
zdów powiatowych, na terenie woje­
wództwa i powołanie do życia komi­
tetu przedwyborczego wojewódzkie­
go rzemiosła chrzcścjańskiego, dla 
spraw wyborów do izby rzemieślni­
czej.

Zjazd upoważnia starszych i pod- 
starszycli cechów do czuwania nad 
sprawą kandydatów przy wyborach 
do zarządu izby rzemieślniczej.

Rejjertuar teatru w Sosnowca
Wtorek — teatr nieczynny.
Środa premiera doskonałej kome- 

dji Montego Glass „Potasz i Perl- 
mutter',., „Poiasza" kreować będzie 
dyr. Zbucii, który w tej roli święcił 
tryumfy na scenie krakowskiej „Ba­
gateli-*.  Dalszą obsadę stanowią pp. 
Topolska, Castori, Billiżanka, He- 
niowski, Jaglarz, Brandt, Brem, Ja- 
sieńczyk i inni. Początek o godzinie
8.15. Ceny zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. 
Abonament ważny procentowy

Teatr w Katowi casb.
. REPERTUAR.

Wtorek 13 bm. „Uroczysty wieczór dla 
uczczenia 300-Iecia bitwy pod Oliwą--.

Środa 14 bm. „Miłość czuwa" (po raz 
drugi).

Czwartek 15 bm. „Aida" (po raz trze­
ci).

I

X SILNIEJSZE MROZY, jakie panowa­
ły w ostatnich dniach na terenie całej 
Polski, powodowały, iż wiele pociągów 
doznawało opóźnienia, wskutek psucia 
się parowozów. Doświadczenie wykaza­
ło, żc już piróz powyżej 5 stopni powodu 
je psucie się parowozów. Ponieważ wy­
padki te zdarzały się ostatnio dosyć czę­
sto, Ministerstwo komunikacyj postano­
wiło dokładniej zbadać przyczyny tego, 
i w tym celu w przyszłym tygodniu spe­
cjalna komisja złożona z delegatów Mi­
nisterstwa komunikacyj, zajmie się wy­
świetleniem przyczyn, powodujących 
psucie się parowozów oraz ustali środki, 
któreby temu zapobiegały.

jadący do Będzina wysiada- 
;le obok placu 3 Maja i ci P”

Jeszcze u prawie opiai
ZA JAZDĘ TRAMWAJAMI

Podane przez nas informacje 
sprawie zaprojektowanych przez 
lekcję tramwajów opłat za przejaz0, 
wywołały w calem Zagłębiu zroZ”- 
miale zainteresowanie. Jednocześnie 
z różnych stron otrzymujemy liczne 
zapytania, z prośbą o więcej szczeg0 
łowe wyjaśnienie podstawy projekj0 
wanych opłat, jak również innych °8 
nych, dotyczących ruchu tramwaj0' 
wego.

W związku z tem należy wyjaśnij-' 
iż o sprawach tych ludność będz’° 
szczegółowo informowana we wlasCI 
wym czasie przez dyrekcję tramw8' 
jów, podany zaś przez nas projck; 
uzupełnić możemy następujący®1 
szczegółami:

Wymienione strefy są tylko technj' 
cznym podziałem, służącym za p°*' - 
sławę do ustalenia stawek opłat z8 
przejazd, bynajmniej zaś nie są przY 
Stankami, jak to niektórzy mylni0 
przypuszczają.

Przy podziale na strefy widać np- 
że strefa szósta zaprojektowana jcf’ 
przy dworcu w starym Będzinie, tJJ® 
czasem _
ją zwykle obok placu 3 Maja i ci P° 
drożni muszą już płacić za strefę r>8 
stępną. która nie wiadomo dlaczeg0’ 
zaprojektowana została przy rem1' 
zie tramwajowej, a co dla jadący* -’’ 
wynosić ma podług projektu dyrd*  
cji 15 gr. różnicy.

Z podanej tabliczki opłat widać, 'Z 
przejazd z Sosnowca do dworca 
starym Będzinie ma wynosić 55 gf- 
a do śródmieścia 70 gr. Przejazd z 
snowca do Dąbrowy ma wynosić - 
gr. czyli tyle, ile pobierają obecni* - 
autobusy.

Bilet kolejowy miesięczny 5 klasj- 
z Sosnowca do Dąbrowy kosztuje °' 
beenie 11.60 zl. tymczasem traniwo' 
jowy bilet miesięczny ma kosztowa0 
aż 39 zł. i jest rzeczą zrozumiałą, 1Z 
przy takiej cenie nie byłoby refl°' 
ktantów na jazdę tramwajami. To s8 
mo dotyczy biletów szkolnych, a p°i 
nieważ wogóle projektowane staw* 1 
są zbyt wygórowane, należy spodzie' 
wać się, iż sprawa ta po porozumie' 
niu z samorządami zostanie pomvs’' 
nie rozwiązana.
X OPODATKOWANIE DODATKÓ^ 
NA UMUNDUROWANIE. Wobec wa- 
tpliwości, czy podlegają opodatkowani” 
dodatki na umundurowanie, otrzymy^”' 
ne przez funkcjonariuszy państwowych’ 
czy to w gotówce czy w naturze, MS”* 
wyjaśnia, żc zgodnie z odnośną ustaWj*  
dodatki te winny być uważane za przed' 
miot podatku, e ile stanowią składom’* 
część uposażenia, a więc jeżeli otrzym”' 
jący je funkcjonarjusz, nie jest obowiA' 
zany do składania rachunków z wypl”' 
conej mu z tego tytułu gotówki, wzgk' 
dnie jeżeli umundurowanie otrzymuj® 
na własność.
X REJESTRACJA KAWIARŃ. P 
wiadomo, w myśl nowej ustawy prz6' 
inysłowej, wszystkie kawiarnie 
szą posiadać koncesje. Wobec nied°' 
mówień ustawy, zachodziła kwestią 
czy zarządzenie to obowiązuje ró"7' 
nież kawiarnie już istniejące, c# 
tylko nowopowstające. Obecnie wł?' 
dze nadzorcze wyjaśniły, że koncesji 
winny posiadać tylko kawiarnie n0' 
wo-powstające, a dawne nie mają 
bowiazku rejestrowania się.
X ZAŚMIECANIE JĘZYKA POLSKI#' 
GO. O ile wiemy, tekst szyldów, wY*  
wieszek, afiszy, ulotek i p. Ł druków jcs 
uprzednio sprawdzany przez władze, 
lem stwierdzenia, czy nie zawierają T»lf' 
zgodnej z przepisami treści i czy nic p*T  
siadają barbaryzmów szpecących jęzY*  
polski. Tymczasem w Będzinie częsty 
kroć ukazują się ulotki, pisane wpr”5 
ohydnym językiem, co nasuwa poclejr^' 
nie, że ulotki te nie były kontrolowa”, 
przez władze, choć trudno przypuszoz*̂  
aby władze pozwoliły na rozpowszec’1' 
nianie podobnych druków. Otatnio 
rozdawano na ulicach ulotki, zawieraj*,  
ce następujące kwiatki: kto chce uszafl” 
wać swoich firanki i kap. Nieprasowa” 
po praniu nie wychodzą równo, to 
lepsza rady przynieść tychże firanki 
kap. Wggóle cała ulotka naszpikowa” 
jęst podobnym żargonem, to też poWS^ 
je pytanie, dlaczego pozwala się na teb 
rodzaju zaśmiecanie naszej mowy. 
wą tą rowirien sic ktoś zainteresov'B
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Frzed wyborami do Selma.
„ KOMITET PRZEDWYBORCZY^ 
organizacyj gospodarczych

Wczoraj w lokalu Stowarzyszenia 
''daścicieli nieruchomości w Sosnow. 

odbyło się zebranie przedstawicie 
. organizacyj gospodarczych (wda- 
ścicieli nieruchomości, kupców’ i rze 
■sieślników). Na zebraniu tem doko. 
'lano wyboru członków komitetu 
Przedwyborczego.

Należy zaznaczyć, że wybór komi­
tetu nie jest równoznaczny z samoi­
stną akcją wyborczą organizacyj go­
spodarczych na terenie Sosnowca. 
Mą to tylko na celu skonsolidowanie 
Jieszczaństwa, aby mogło ono w 
^ecydującym momencie przystąpić 
do wyborów pod wspólne mi hasłami.

i

X KTO MA BOGATEGO WUJASZ- 
KA \y AMERYCE może wysłać spe­
cjalną depeszę świąteczna. Mianowi­
cie urzędy telegraficzne przyjmują 

specjalnej taryfie zł. 9 depesze z 
życzeniami świątecznemi i noworocz 
Oemj Jo Amerysi. Depesze te „XL‘* 
Przyjmowane są do dnia 21, jeśli 
■dzie o życzenia świąteczne i do dnia 
-8 b. ni, noworoczne. Nadawca za o- 
Płatą 9 zł. może wysłać depeszę je­
dynie według jednego z trzydziestu 
Azorów posiadanych przez urząd te*  
Jegraficzny, do których to wzorów 
'■opisuje się jedynie adres i nazwisko 
Nadawcy.
X Z TOW. ART. — LITERACKIEGO W 
SOSNOWCU. Na ostatniem walnem Ze­
braniu Tow. art. literackiego w Sosnow­
ca, wybrano do zarządu pp-: J- Araszkie- 
"'icza, Czaraomskiego, Wł. Araszkiewi- 
c*a,  dyr. Mazura, inż. Jaworzyńskiego, 
"yr. Zbuckiego. Hanzcgo. Rembertów, 
'“siego, Milskięjjo, Wrzesińskiego i Rych- 

na zastępców pp.: Lckszyckiego, 
■etkego. Pcuckera, Pawelę i Wrzcsiń- 

ską; do komisji rewizyjnej pp.: Szydłów 
i lego, Morawieckicgo i Wyspiańskiego; 

"O komisji rozjemczej pp.: Fabrycego, 
Strzeleckiego i adw. Leszczyńskiego.

Walne zebranie stwierdziło pomyślny 
r°zwój T. A. L- w ciągu ostatnich miesię­
cy i złożyło podziękowanie ustępujące- 

zarządowi za owocną pracę.
Na najbliższy czas przewidziane jest 

"rządzenie szopki Zagłębia, konkursu na 
?<>Welę rcgjonainn i żywego dziennika 
Senackiego. . . . T

Lokal T. A. L. mieścić się będzie w te­
trze miejskim w Sosnowcu, dzięki przy­
chylności dyr. Zbuckiego dla Iow. Dyr. 
kucki użycza swego mieszkania pry­

watnego na zebrania T. Ą. L., co tem wię 
Ccj zasługuje na podkreślenie. (') 
X wyzwanie na pojedynek. Kolo 
** O- P. P. przy gimnazjum państw, im.

L Staszica w Sosnowcu przesyła nam 
^tępującą odezwę, zwróconą do wszy- 

kich uczenie i uczniów szkol średnico 
terenie Kurator jura szkolnego kra*  

<0y’skiego: ,; koleżanki i Koledzy! R ojna przyszlo- 
JC‘ - to wojna powietrzna. Od silnego 
.biictwa będzie zależała potęga 1 zwy- 

łMwo Ojczyzny. Za lat kilka staniemy 
i szeregach dorosłego społeczeństwa, 
Ć^Szieiny obywatelami, którym zostanie 
troczona troska o Matkę naszą Oj- 

f*yznę!  Już teraz musiray dowieść, że 
, z—** _ _
£«ńć na nas. Pokażmy. iż rozumiemy 
1,‘^Ęą ideę, iż nie brak nam zapału i i 
{/^■więcenia. Jak sami wiecie, współ- | 

młodzieży szkół średnich na terc-
Kurator jum krakowskiego w Pra- . 
L. O. P. P. jest nieznaczny. Chcąc • 

j »*budzić  zainteresowanie dla prac i 
j. •sLigi” wśród młodzieży szkolnej, 
k ^dzamy pojedynek. Cel pojedynku 

na wykazaniu największego za- 
W organizowaniu kół L. O. P. P- 

?,ód młodzieży szkół średnich.
1 y«tunki pojedynku są następujące: 

konkursu stawać mogą wszystkie 
hii n'e zakłady naukowe na terenie Ku- 
\v yjum krakowskiego. 2. Szkoła, która 
^yreSlonym czasie zdoła pozyskać naj 
ii^^szą jloji członków (w stosunku do 
h/j-*  uczniów), otrzymuej nagrodę w 
Xj “ci 5-ciu biletów na przelot z Kato- 
%icC do Krakowa i z powrotem, a w ra> 

'■^uruchomienia linji lotniczej Kra- 
Kr’ Katowice 3 bilety na przelot z 
bykowa do Warszawy i z powrotem, 

zwycięskie Kolo otrzymuje na- 
w postaci statuetki. Dla organiza- 
Koła przeznaczone są żetony. 3. 

n?Zr‘nia oraz ścisłe dane co do ilości 

.°z'imiemv i kochamy trud, jaki ma ' 
'-'i __ Pokażmy, iż rozumiemy j

I

członków i czasu organizowania Koła 
muszą nosić podpisy zarządu .Koła i Dy­
rektora, względnie jednego z członków 
Rady pedagogicznej. 4. Zgłoszenia mu­
szą zawierać zobowiązania poszczegól­
nych zarządów Kół, że Koło dane będzie 
istnieć przynajmniej do 1-8 1928 roku. 
5. Termin nadsyłania zgłoszeń trwa ści­
śle od 1-12 27 r. do 1-5 28 r. włącznie. 6. 
Rolę arbitra pełnić będzie komitet miej­
ski miasta Sosnowca, do którego należy 
nadsyłać wszelkie dane dotyczące kon­
kursu. Adres Komitetu L. O. P. P.: So-

Z zebrania rolników w Czeladzi.
STATUT ZRZESZENIA. — POTĘPIENIE warcholstwa p. nobisa.
— MAGISTRACKIE ŁZY KROKODYLE. — R. RADECKI POD PRĘ­

GIERZEM.
(g) Onegdaj odbyło się w Czeladzi 

zebranie właścicieli gruntów, w 
Sprawie zorganizowania i zatwier­
dzenia statutu „Zrzeszenia właścicieli 
gruntów w Czeladzi". Zebranie od­
było się pod przewodnictwem p. A. 
Rączaszka; sekretarzował p. Przy­
bylski.

Po zagajeniu zebrania, przewodni­
czący p. Rączaszek odczytał proje­
ktowany statut Zrzeszenia, poczem 
przystąpiono do dyskusji nad poszczę 
gólnemi paragrafami statutu.

Ogólną uwagę zwracały przemó­
wienia p. Nobisa, znanego z destruk­
cyjnej działalności jeszcze z czasów 
wyborów do Rady miejskiej w Cze­
ladzi, W jednem ze swych przemó­
wień tak się zagalopował, że wjechał 
na temat akcji przedwyborczej do 
Rady miejskiej w Czeladzi, a kiedy 
w zapale krasomówczości dotknął 
polityki bloku mieszczańskiego, za­
brał głos p. Ludwik Wicczorek i w 
rzeczowem przemówieniu wskazał na 
smutną działalność p. Nobisa, który 
zawiedziony w nadziei rozbicia ze­
brania musiał słuchać przemówień 
dosadnie krytykujących go.

Po gorącej dyskusji statut przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości. Zko- 
lei zabrał glos przedstawiciel Magi­
stratu czeladzkiego, który w prze­
mówieniu swem począł wylewać łzy 
krokodyle, ubolewając nad tem, że

X ZE STÓW. WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI W DĄBROWIE. W Stów, 
właścicieli nieruchomości w Dąbrowie 
od dłuższego już czasu ujawniał się pe­
wien ferment, mający podkład osobi­
stych porachunków, lub też spowodowa­
ny chęcią usunięcia niewygodnych osób 
z pośród zarządu. Tarcia na tle tem 
trwały czas dłuższy, wreszcie w. ubiegłą 
niedzielę, może z racji zbliżających się 
wyborów opozycja’ stanęła zwartym 
szykiem do ataku i całkowicie przepro­
wadziła swe zamierzenia.

Na wstępie posiedzenia załatwiono 
kilka spraw formalnych, poczern^ miano 
przystąpić do uzupełnienia składu zarzą­
du. Aliści pozostali członkowie zarzą­
du, widząc co się dzieje .zrzekli się man­
datów, wobec czego dokonano wyborów 
nowych władz Stów. Do zarządu weszli 
pp. S. Nowak, Chorzclski, S. Włodarkie- 
wicz. Kicki. R. Żelawski, W. Jaworski, 
W. Danecki, F. Kowalczewski i F. Bąb- 
czyński. Na zastępców P. Bednarczyk, 
L Krężel i S. Krzywanski. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp. T. Kudlićki, A. 
Bednarczyk zi A. Kasprzyk, na zastępcę 
W. Jlulist

Na tem posiedzenie, urozmaicone szerc 
giem swoistych wystąpień, zakończono. 
X NOWA PLACÓWKA ZWIĄZKU HAL 
LERCZYKÓW. W ub. niedzielę w lo­
kalu Pracy Polskiej w Grodźcu odbyło 
się zebranie Związku byłych powstań­
ców i żołnierzy. Wskutek niezatwier- 
dzenia statutu Związku przez władze, 
postanowiono Związek zlikwidować, na­
tomiast utworzyć placówkę Związku 
Hallerczyków.
X OTWARCIE NOWEJ PLACÓWKI 
SPOŁECZNEJ W SARNOWIE. W dniu 
11 bm. z inicjatywy Koła młodzieży wiej 
skiej odbyło się zebranie gromadzkie 
mieszkańców wsi Sarnów, poświęcone 
sprawom organizacji Towarzystwa stra­
ży pożarnej ochotniczej. Sprawy orga­
nizacyjne zreferował p. Roman Klenk, 
prezes straży pożarnej w Psarach. Pro­
jekt Kola młodzieży i wygłoszony refe­
rat spotkał się z ogólnem uznaniem i zro­
zumieniem zebranych, dokonano zatem 
wyborów zarządu T-wa, w skład które­
go weszli: prezes p. Serafin Garbiński, 

snowiec, ul. Kościelna Nr. 6. Rzucamy 
wyzwanie Wam, Koleżanki i Koledzy, 
bo wierzymy, że staniecie do szlachetne­
go pojedynku. Pamiętajcie, że nie mo­
żemy zostawać w tyle za resztą młodzie­
ży polskiej! Wszak w Warszawie wię­
kszą część Kół L. O. P. P. stanowią Koła 
młodzieży szkolnej. Pamiętajcie, że każ­
dy członek L. O. P. P. — to budowniczy 
potęgi Polski!

Dyrektor gimnazjum T. Nowakowski, 
Kurator Koła: T. Pawłowicz; Prezes: M. 
Brzozowski; Sekretarz: E. Wierzbicki.

obywatele czeladzcy odsuwają się 
od Magistratu, który jakoby szczerze 
pragnie iść z niemi i-ęka w rękę. 
Oczywiście przemówienie było przy­
jęte huraganami śmiechu, boć przecie 
rządzącą większość w Radzie miej­
skiej, dowiodła dokumentnie troski 
o rolników czeladzkich przez nieu­
zasadnione podwyższenie podatku 
gruntowego. Przemówienie swe przed 
stawiciel Magistratu zakończył bar­
dzo niefortunnie, oświadczył bo­
wiem, że zebranie uważa za niefor­
malne, ponieważ przedstawiciel Ma­
gistratu nie zasiadł w jego prezy- 
djum (?!).

W dalszym ciągu zebrani upoważ­
nili komisję statutową do podjęcia 
kroków celem zatwierdzenia statutu 
przez władze nadzorcze.

Wreszcie na wniosek p. S. Nieszpor 
ka, zebrani wyrazili votum nieufnoś­
ci r. Radeckiemu i zgodnie, potępili 
jego wystąpienie z bloku mieszczań- 
sko-demokratycznego.

Tu znów pragnął popisać się swą 
elokwencją p. Nobis i w bezsensow’- 
nem przemówieniu czynił śmieszne 
zarzuty p. Rączaszkowi, jednak aro­
ganckie jego przemówienie usposo­
biło zebranych bardzo nieprzychyl­
nie i znów p. Nobis musiał skapitulo­
wać, jako zupełnie zdyskredytowa­
ny w oczach obywateli czeladzkich.

kierownik miejscowej szkoły; sekretarz 
_  p, Władysław Cielniaszek; skarbnik 
_  p. Bolesław Banaś; gospodarz — p. J. 
Walutek. Godność kapelana straży je­
dnogłośnie postanowiono ofiarować ks. 
prałatowi A. Zimniakowi. Nowozorga- 
njzowanej placówce pożarniczej przy- 
rzekli przyjść ze współpracą przedsta­
wiciele miejscowych instytucyj kultu­
ralno-oświatowych, oraz prezesi sąsied­
nich straży pożarnych.

Pro ekty będzińskie
W OŚWIETLENIU „GŁOSU 

ZAGŁĘBIA**.
Socjalistyczny „Głos Zagłębia ostro 

atakuje Magistrat będziński za to, źe ten 
sp---,—, — ~ . -
cji, wodociągów, oświetlenia gazowego, 
elektrycznego, chłodni i Ł p. urządzeń. 
Wobec tego „Glos Zagłębia**  pismo P. P. 
S. i półoficjalny organ Magistratu sosno­
wieckiego, dbającego, jak wiadomo, o 
polnicsienie poziomu kultury, pisze, co 
następuje:

„Tych projektów projektowanych i
5 mających być zaprojektowanemi jest

w Magistracie będzińskim do cholery .
t Z przytoczonego wyżej zdania ^yy^1”

ka, iż autor artykułu w „Głosie Zagłę­
bia***  podpisujący się „Griaduszczyj- 
cham**,  chce przekonać swych czytelni­
ków, iż lepiej gospodarować bez projek­
tów, zupełnie tak, jak w Sosnowcu. Wy­
budowano połowę kanalizacji, a na r^®2" 
tę zabrakło pieniędzy, bo rozpoczęto bez 
kosztorysu. Któżby się jednak o to mar­
twił? Socjaliści zaciągną drugą pozycz- 
kę również bez kosztorysu.

Niedałekoby zajechał w swojej gospo­
darce każdy z radnych socjalistycznych. 
gdvby tę sama metodę stosował 1 u sie­
bie w domu i gdyby, czyniąc zakupy na 
nadchodzące święta, nie pytał się, ile go 
to i owo będzie kosztowało. Powiedzia- 
noby o nim, że jest nieuczciwy, bo, jeże­
li nie obchodzi go cena, to widocznie me 

: ma zamiaru regulować swych długów..
• Burżuazyjny przesąd nakazuje naj­

pierw obliczyć się i opracować projek­
ty, nim się przystąpi do pracy. Socjaliś- 

- ci wolą gospodarować bezplanowa

oporządził szereg projektów: kanaliza- •

Polska zabawka
DLA POLSKIEGO DZIECKA.

Zbliżają się tradycyjne święta Bożego 
Narodzenia, rodzice myślą już o podar­
kach na gwiazdkę dla dzieci.

Niewyczerpanym źródłem radości i u- 
ciechy dla milusińskich są jak zwykle 
zabawki.

Wogóle, a w szczególności teraz nada­
rza się okazja popierania rodzimego 
przemysłu. W rękach dziecka polskie­
go winna znaleźć się zabawka krajowe­
go wyrobu.

Z tym hasłem zwraca się. Związek o- 
brony przemysłu polskiego zarówno do 
kobiet Polek jak i kupiectwa polskiego, 
które w kierunku popierania tej gałęzi 
przemysłu ma duże pole do działania. W 
ten sposób tylko możemy przysłużyć się 
do rozwinięcia przemysłu ludowego, 
wreszcie stworzyć swojskie typy zaba­
wek, które w przyszłości mogą mieć wiel 
ki popyt zagranicą. Nie trzeba bowiem 
zapominać, że niemiecki przemysł zabaw 
karski, którego produkcją jesteśmy za­
rzuceni, wykazał w 1926 r. w wywozie 
pokaźną liczbę 105 miljonów marek.

Należy przytem zaznaczyć, że dzisiaj 
u nas zagraniczny przemysł zabawkar- 
ski wprowadza obce typy, obyczaje i 
stroje, do których przyzwyczaja się 
wrażliwy umysł dziecka. Niewątpliwie 
kwestja ta znajdzie należyte zrozumie­
nie wśród społeczeństwa.
X DO DZISIEJSZEGO NUMERU 
(WZGLĘDNIE: DO CZĘŚCI NAKŁADU 
DZISIEJSZEGO NUMERU) ZAŁĄCZA­
MY WIELOBARWNY PROSPEKT 
GWIAZDKOWY Z PRZEPISAMI NA 
CAŁY SZEREG CIASTEK, PLACKÓW, 
BAB I TORTÓW. Przepisy D-ra Oetkera 
znajdują od lat coraz szersze zastosowa­
nie. Preparaty firmy Dr. A. Oetker na­
grodzono jesicnią 1926 na Wystawie Hy- 
gjcniczno-Spożywczej we Lwowie Zło­
tym Medalem, zaś jesienią 1927 takim 
samym Złotym Medalem na Wystawie 
Gospodarczo-Spożywczej w Katowicach.

Pieczone według wskazówek D-ra 
Oetkera mazurki, biby, placki i torty 
udać się muszą, są przytem smaczne, 
zdrowe i — tanie.

Kto dzisiejszego prospektu nie otrzy­
mał, niechaj zwróci się po bezpłatne do­
starczenie wprost pod adresem: Dr. A. 
Oetker , Fabryka Środków Spożywczych 
Oliwa.
X ECHA KATASTROFFY KOLEJO­
WEJ. W sprawie katastrofy kolejowej, 
która się wydarzyła w ub. piątek w Gzi- 
chowie, przeprowadzono dochodzenie. Z 
dochodzenie tego okazało się, źe za kata- 
strafę nie ponosi winy zwrotniczy, lecz ad 
ministracja huty „Katarzyny", która ze­
zwoliła maszyniście na wyjazd na część 
linji, zamkniętą dla pociągów katarzyń- 
skich.
X ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄ- 
DEM. Onegdaj o godz. 4 popołudniu, 
zajęty przy tablicy rozdzielczej prądu 
na kopalni Reden w Dąbrowie, 23-Ietni 
Stanisław Pawlik został porażony prą­
dem i zmarł na miejscu.
X KRADZIEŻ. Rejnberjowi Mieczysła­
wowi zamieszkałemu w Sosnowcu (3 Ma­
ja) skradziono z niezamkniętego miesz­
kania garnitur męski wartości 230 zł.
X CZYJA KROWA? W ub. sobotę patro 
lujący posterunkowy Krupski, przecho­
dząc wieczorem Tilicą Swobodną w So­
snowcu zauważył leżącą na ulicy krowę, 
która została skradziona lub też zabłąka­
ła się. Krowę oddano pod opiekę Mar- 
janowi Griinbaumowi zamieszkałemu 
przy ul. Piłsudskieko 70.
X MŁODOCIANI PRZESTĘPCY. Po­
licja czeladzka odwiozła do domu po­
prawczego w Studziencu, ir-łetniego 
Piotrowskiego Stanisława i 16-łetniego 
Chołaja Stefana, osadzonych tam, z wy­
roku sądu, na 4 lata, za kilkakrotnie po­
pełnione kradzieże, (g)

Odpowiedzi Redakcji.
?. J. Cieśli usłu w Będzinie. Kurs ten 

wynosił w wymienionym czasie 8.91.

ZŁOŚLIWA.
~ ^atl lodzimierz powiedział nu, 

że jestem najpiękniejszą i najmędr­
szą kobietą, jaką spotkał w swem ży 
ciu!

— I ty ćhciałabyś wyjść za tego 
człowieka, który kłamie już przed 
ślubem?
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Kronika Olkusza.
X POŻAR TARTAKU W PRA- 
DŁACH. W nocy z 10 na 11 b. m. wy­
buchł pożar w tartaku p. Cytra w 
Praclłacli, gm. Kroczyce. Ogień znisz­
czył całe zabudowanie i urządzenie 
tartaku, z wyjątkiem kotła i maszy­
ny. Ogień powstał przez nieostroż­
ność robotników, którzy pozostawili 
rozpalony ogień w tartaku. Straty 
znaczne.
X GŁOWA KAZAŁA... CZYLI SKUT 
KI NIEMĄDREJ AGITACJI. Kiedy 
w Olkuszu 1 najbliższej okolicy cicho 
jeszcze o wyborach do Sejmu i żadne 
ze stronnictw nie wysila się na agi­
tację przedwyborczą, pewien radny 
z listy P. P. S. i jednocześnie praco­
wnik pow. Kasy chorych w Olkuszu 
objeżdżał wraz z b. posłem tego 
stronnictwa niektóre wioski przyle­
gające do lasów miejskich i obiecy­
wał rozdawanie bezpłatnie drzewa 
wzamian za głosowanie na listę P.P.S. 
do Sejmu. Ponieważ już Magistrat 
przydzielił pewną ilość drzewa dla 
biednych w Olkuszu (uchwała Rady 
miejskiej na ostatniem zebraniu), o- 
bietnica radnego trafiła mimowoli do 
przekonania tamtejszej ludności. Nie 
którzy z nich śmielszej natury, no i 
widocznie w obawie, aby obietnica 
nie była później cofniętą, zwrócili się 
już teraz do nadleśniczego lasów miej 
skich w Żuradzie z żądaniem wymie­
rzenia odpowiedniej ilości drzewa. 
„Głowa z Magistratu (P. P. S.) kazała 
— więc pan musi dać", — domagali 
się wyborcy. Ale p. nadleśniczy nie- 
chciał uznać innego argumentu, jak 
tylko przedstawienia sobie odpo­
wiedniej asygnaty, podpisanej przez 
p. burmistrza — i tnimo oporu, oba- 
łamuconycli wyborców musiał wy­
prosić ich za drzwi. Na serjo obraże­
ni niedośli właściciele lasów miej­
skich, pożegnali p. nadleśniczego sło­
wami: „Co głowa każę, to... pan musi 
zrobić"!... Owa „głowa", jak się oka­
zuje jest pełna podstępnych szarla- 
taństw przedwyborczych, które — na 
szczęście — łatwo zdemaskować.
OESaSOnNB I ■H-BH

W buduarze
W buduarze pani „pięknej jak sen * 

wieczorami bardzo bywa przyjemnie. 
Delikatne, pastelowe kolory obić nie nu­
żą wzroku, owszem, przykuwają go po­
mysłowością wzorów i każą myśleć o 
dobry guście pięknej właścicielki.

Z niewidzialnych saszetek sączą się li­
pa jające zapachy egzotycznych perfum, 
sprowadzające rozkoszny półsen i złudę 
miłosnych omamień.

Do buduaru pani „pięknej jak sen“ nie 
łatwo wejść, niemożliwością jednak jest 
wyjść. Przykuwa coś do tych ścian, w 
których króluje woń szmaragdowych ga­
jów Pendżabu i z każdego kąta czai się 
cudowny miraż niby lśniące oczy sma­
głych hurys.

Indywidualność pryska juk bańka my 
dlana . Człowiek czuje się maleńkim, 
zdaje mu się, że jest nikłą cząstką, po- 
prostu składową częścią czarodziejskie­
go buduaru. Zda się, że z za dziwacz­
nych draperyj wychyną barwne koro­
wody tonkińskich bajadew i pląsać za- 
czną w takt tańca, płomiennego jak po­
łudniowe slońcej

Palące oczy pani „pięknej jak sen“ 
śmieją się. Chcecie poznać tajemnicę 
mego buduaru? Kupcie poprostu choćby 
najtańszych perfum u jagiełłowieża. U- 
poją was jak haszysz i jak szał egzotycz­
nego tańca... (1) 8155

I !

Program radiowy
na wtorek, dnia 13 grudnia b. r.

Katowice, 422 m. Godz. 15.00 komu­
nikaty. Godz. 16.40 wykład języka 
polskiego. Godz. 17.05 komunikaty. 
Godz. 17.20 wykład historji polskiej. 
Godz. 17.45 transmisja koncertu po­
południowego z Warszawy. Wyko­
nawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Wacław Niemczyk 
(skrzypce), prof. Urstein (fortepian). 
Część 1. J. .Mozart — Uwertura do op. 
„Don juan", menuet Es-dnr $r. 2 — 
orkiestra. 2. Pugnani-Kreisler: Pre- 
ludjum i Allegra wykona p. Niem­
czyk, Brahms: Walc op. 59 i tańce wę 
gierskie Nr. 15 — orkiestra. Część 11. 
•Wieniawski: ^Romaas‘\ Bazzini: Ron

ii

4

! do odegra na skrzypcach 
I czyk. Mroczek: „Suity ta

i p. Niem- 
xłiiovz.cA.. „Suity taneczne**,  a 

Walc, b) menuet, c) rondo — orkie­
stra. Godz. 19.00 komunikaty i rozma 
itości. Godz. 19.35 odczyt wygłosi p.

Wybory władz m. Zawiercia.
SPÓŹNIONE I ŚMIESZNE REKRYMINACJE P. P. S.

Drugie posiedzenie Rady miejskiej 
nic obfitowało w momenty ciekawe. 
Rezultat wyborów, przesądzony za­
wartym paktem list Nr.Nr. 5, 5, 7, 8, 
11 i 12, był wiadomy nawet galerji.

Posiedzenie rozpoczął r. G. Born- 
stein referując sprawę wysokości 
uposażeń dla prezydenta, jego za­
stępcy i ławników. Jednocześnie 
dwaj radni Rok i Kania wypowie­
dzieli się przeciwko tworzeniu stano­
wisk płatnych ławników decernen- 
tów, proponując zamienić ich trzema 
ławnikami honorowymi, wynagra- 
dzanemi za poszczególne posiedzenia.
W replice r. Bornstein udowadniał : 
potrzebę przynajmniej jednego ła- I
wnika - dcccrnenta — a to ze wzglę­
du na częste wyjazdy prezydenta i 
jego, zastępcy. Kwcstję tę uzupełnił 
prezes Sowiński nagłym wnioskiem, 
według którego decyzja co do po­
trzeby ławników - decernentów ma 
zapaść po rozejrzeniu się nowego za­
rządu miasta w jego pracach.

W.rezultacie uchwalono pobory dla 
prezydenta według kategorji 5-ej, dla 
jego zastąpcy 6-ej z zaliczeniem do-
datków komunalnych i reprezenta­
cyjnych oraz szczebli za wysługę lat, 
dla ławników zaś po 15 zł. za posie­
dzenie, odraczając kwcstję mianowa­
nia decernentów.

Z kolei przystąpiono do wyborów 
władz. Jedyną kandydaturę p. To­
masza Klepy zgłosił r. Piotrowski 
imieniem zblokowanych list, który 
też na wniosek r. Wojciechowskiego, 
skreślił w paru słowach życiorys swe­
go kandydata. Przed przystąpieniem 
do głosowania r. Wojciechowski za­
pytał, czy listy zblokowane przyj­
mują na siebie pełną odpowiedzial­
ność za swego kandydata, na co r. 
Piotrowski imieniem bloku udzielił 
odpowiedzi twierdzącej. W głosowa­
niu na p. Klepę złożono 19 głosów, 5 
kartek oddano czystych oraz 1-ną 
nieważną z nazwiskiem dyr. Szymań­
skiego.

Z kolei na stanowisko wiceprezy­
denta r. Pibtrowski wystawił kandy­
daturę p. Adama Mroza, który otrzy­
mał 18 głosów przy 6 kartkach czy­
stych oraz złożonych przez jakichś 
żartownisiów 2 kartkach z nazwiska­
mi ks. kan. Wayzlera i fryzjera Ha- 
bermessinga.

Po przerwie przystąpiono do głoso­
wania kandydatur ławników hono­
rowych, któremi wybrani zostali pp.: 
Teofil Niklasiński, r. Gustaw Born­
stein i r. Konstanty Piotrowski. Krót­
ką dyskusję, co do sposobu wypłaca­
nia, wywołał nagły wniosek 5-mie- 

ryZycie gospodarcze. 
Maksymalne

W dniu 26 grudnia r. b. wchodzi w 
życie rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie maksy­
malnych opłat celnych, przewidują­
ce 100 proc, podwyżkę cła od towarów 
importowanych z krajów, które do­
tychczas nic zawarły traktatów han­
dlowych 7, Polską a więc: Niemiec, 
Rosji, Hiszpanji, Litwy i Łotwy. W 
myśl nowego rozporządzenia obowią­
zywać będą trzy rodzaje opłat cel­
nych: maksymalne, normalne i kon­
wencjonalne, przyczcm im mniejsze 
będą stawki celne, tem większe będą 
formalności w konlorach celnych a 
to w celu stwierdzenia faktycznego 
pochodzenia towarów importowa­
nych. Zaświadczenia o pochodzeniu 
tych towarów będą wydawały insty­
tucje gospodarcze, posiadające odpo­
wiednie w tym kierunku upoważnie­
nia oraz izby handlowe krajów, eks­
portujących towary swe do Polski. 
Wprowadzenie maksymalnych opłat 
celnych ma na celu skłonienie impor­
terów Polski do udowodnienia wła­
dzom celnym dokumentami, że towa- i

M. Steczkowski. Godz. 20.30 koncert 
wieczorny — szczegóły programu nic 
ustalone. Godz. 22.50—25.50 transmi­
sja muzyki salonowej z kawiarni 
„Atlantic**.

H

sięcznej odprawy dla ustępującego 
zarządu miasta. Projekt przeprowa­
dzenia wypłaty w 5-ch ratach nic zo­
stał jednak przyjęty i odprawę po­
stanowiono wypłacić jednorazowo.

Na skutek interpelacji r. Kani, pre 
zes Sowiński zakomunikował, żc na 
opróżnione w Radzie miejsce przez 
powołanie radnych do zarządu wejdą 
z list zastępców pp.: z Nr. 5 .— Ro­
man Fijołek, z Nr. 5 — Bolesław Pie­
karski i z Nr. 8 — Aron Szwarc.

Najciekawszym momentem posie­
dzenia była odczytana przez r. Ma­
słowskiego deklaracja programowa 
klubu P. P. S., deklaracja będąca je­
dną tragikomiczną pomyłką, tonem 
swym budzącą na saii ogólną kon­
sternację. Klub P. P. S. przedewszyst- 
kiem , protestując przeciwko unie­
ważnieniu komunistycznej listy Nr. 
10, stwierdza, iż obecna Rada repre­
zentuje wyłącznie środowiska burżu- 
azyjno-mieszczańskie, zapowiada wo 
bec tej rady i wyłonionego z niej 
Magistratu bezwzględną opozycje, a 
pozostając w Radzie dla obrony inte­
resów sfer robotniczych domagać się 
będzie:, obciążenia podatkami sfer 
przemysłowych i posiadających, bu­
dowy domów mieszkalnych i szkół, 
wodociągów i kanalizacji, łaźni i szpi 
tali, parku i boisk sportowych, budo­
wy ulic, chodników i oświetlenia pe- 
r>łerji, pomocy dla bezrobotnych, 
starców, inwalidów pracy i ubogiej 
dziatwy szkolnej.

Pomijając już pierwszą część de­
klaracji, grzeszącą nicsmacznem re- 
klamiarstwcm i bufonadą wiecową, 
stawiamy pyfanie, czemu tycli wszyst 
kich reform, bardzo zresztą pożąda­
nych i szlachetnych, P. P. S. domaga 
się od dzisiejszej Rady, a nine potrafi 
ła domagać się od Rady o większości 
socjalistycznej, która przez 8 lat 
sprawowała rządy w mieście. Wszak 
wymiar podatku zależy nie od płatni­
ka, lecz poborcy. Jeżeli przemysł, 
zdaniem P. P. S. płacił podatki niedo­
stateczne, to wina niedołęstwa Rady 
i władz przez nich opanowanych. Po­
stulaty deklaracji klubu P. P. S. czę­
ściowo ustępujący zarząd zapocząt­
kował, — ale nie odrazu Kraków 
zbudowano i nie odrazu da się zrobić 
to wszystko — czc*go  socjalistyczna 
większość, przy pięknych swych pro­
gramach. przez 8 J*»t  zrobić nie po­
trafiła.

O dobrej woli nowej Rady powąt­
piewać nie można, a we właściwym 
celu skierowane! wysiłki prędzej czy 
później, — należy się spodziewać — 
dodatnie przyniosą rezultaty.

Di

opłaty celne.
ry importowane przez nich pochodzą 
z t. z w. krajów traktatowych, w prze 
ciwnym bowiem razie będą musieli 
płacić stawki maksymalne, t. j. o 100 
proc, wyższe od normalnych.

PRZEMYSŁU GÓRNE- 
I B. KONGRESÓWKI.

ZBLIŻENIE
GO ŚLĄSKA . ___
Wybór b. posła Andrzeja Wierzbic­
kiego na członka rady nadzorczej Sp. 
Akc. Giesche zdaje się oznaczać zna­
mienne zbliżenie organizacji prze­
mysłu górnośląskiego do „Lewiata­
mi’4. Jakkolwiek w ix>lityce gospodar 
czej i personalnej obu tych organiza- 
cyj istnieją jeszcze przeciwieństwa, 
spowodowane odmienną fizjognomją 
i strukturą gospodarczą zakładów 
przemysłowych Górnego Śląska i b. 
Kongresówki, to wybór Andrzeja 
Wierzbickiego jest pierwszym kro­
kiem do zbliżenia. Wybór na członka 
rady nadzorczej wahał się między 
posłem Wierzbickim a b. ministrem 
Gliwicom, który miał w ostatniej 
chwili rzekomo zrezygnować. (AW) 

Z gisłdy warszawski.
CEDUŁA Z DNIA 12-12.

AKCJE: Bank Hadlowy 123.00, 
Polski 155.00—154.75, Bank Spółek Z®r
90.50—90.00, Kijewski 80.00, Chodoró* ’ 
178.00, Cukier 81.60—82.00, Węgiel 110.0& 
—109.75, Fitzner 8.60, Lilpop 39.50—39.2® 
Spirytus 56.50, Modrzejów 9.10, Norb'i° 
203.00, Ostrowiecki 81.75, Pocisk 2.75.. 
Rudzki 53.75, Starachowice 68.00—67.00, 
Zawiercie 55.00, Żyrardów 17.75, BorkoW 
ski 5.85—5.90.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No; 
wy Jork 8.90, Londyn 4^.55 i pół, Pary*  
55.11 i pół, Wiedeń 125.70, Praga 26.41 i 
pól, Włochy 48.45, Szwajcarja 172.20, 
la rowka 5 proc. 64.25—64.00, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 58.00—58.50.

Tendencja dla akćyj mocna, dla waM 
niejednolita

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12-12.

Żyto cena tranzak. 15 ton 59.50, Żyt® 
cena orjent. 58.50—59.50, Pszenica 46.50 
—47.50, Jęczmień brow. 39.50—41.00, je 
czmień przem. 55.00—55.00, Owies 32.50 
—54.25, Ospa żytnia 28.00—29.00, Osp® 
pszenna 27.50 — 28.50, Mąka żytnia 70 
proc. 55.50, Mąka żytnia 65 proc. 57.00, 
Mąka pszenna 65 proc. 67.00-^-71.00, 
Groch polna 48.00—55.00, Groch Wikt®' 
rja 60.00—82.00, Groch Folgera 58.00 
68.00, Rzepak 61.00—68.00.

Z SALI SĄDOWEJ
SKAZANIE ZŁODZIEJKI.

(1) W hotelu „Polskim**  w Sosnowcu- 
przy ulicy Targowej 12 służyła pod przy 
branem nazwiskiem Heleny Kamińskicj- 
służąca 29-letnia’ Władysława Grzelew- 
ska. Po pewnym czasie skradła z szafy 
swemu chlebodawcy, Ickowi Ziłberstci- 
nowi — 1800 dolarów i 1200 złotych.

Zawiadomiona policja wykryła, ż® 
Grzelewska w innych miastach popełń1' 
la już szereg kradzieży, służąc pod róż- 
nemi f niszywemi nazwiskami.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał no­
toryczną złodziejkę na 4 lata więzieni® 
zamieniającego dom poprawy z pozba­
wieniem praw

ZA OPÓR POLICJI.
(1) Podczas rozpędzania w dniu 15 pa*'-'  

dziernika rb. przez policję motłochu na 
ulicy Modrzęjowskiej w Sosnowcu, 21 
letni Władysław Włodarczyk (Targowa 
2) nietylko nie chciał się zastosować do 
polecenia policji, ale rzucił się na jedne­
go z posterunkowych, zrywając mu p®5* 
Za tę lekkomyślność skazał go Sąd okrę­
gowy w Sosnowcu na 7 dni aresztu.

19-letai Szlama Weiner, zamiesz kały 
w Będzinie przy ulicy Modrzęjowskicl 
88, jechał w dniu 14 lipca rb. przez świe­
żo zbudowaną ulicę, chociaż wiedział, 
jazda tu niedozwolona. Gdy policja1’1 
chcial odprowadzić go za to do komis®' 
rjtu, Weiner stawił opór. Sąd okręgowi 
skazał „bojownika**  na 2 tygodnie ®rC' 
sziu.

NOŻOWNICTWO W DĄBROWIE.
(1) Dąbrowianin Karol Kotelslci, zanńc 

szkały przy ul. 1 maja 55, przechodź®0 
przez ulicę 5 Maja w Dąbrowie w dn’’1 
22 marca rb. około godz. 9 wieczorek’ 
natknął się na grupę pijanych osob®1' 
ków, otaczających grajka, rzępolącej 
na harmonji i dwie kobiety. Kotelski 
minął ich zdaleka, mimo to posypał 
za nim grad ordynarnych obelg, a 
napadnięty nie reagował, o poje rzucl 
się nań z nożami, zadając mu trzy ra®-’ 
dwie w plecy i jedną w lewą rękę 
żej dłoni. Zbroczony krwią Kotelski p®^ 
na ziemię bez przytomności.

Zawiadomiona przez przechodniów 
bcstjalskim napadzie policja, przepf0, 
wadziła energiczne dochodzenie i 
sztowała niebawem sprawców w osob®0^ 
20-letniego Józefa Mazura z Zagórza, ® 
raz dąbrowian: 21-letniego Józefa J®c, , 
mowskiego (Narutowicza 74) i 22-let®* 0 
go Stefana Kosałkę (Batorego 40).

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał z 
zura, jako właściwego sprawcę pora®1 z 
nia Kotelskicgo, na rok więzienia
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Z ca<ej Polski. Iczyła już granicę i z powodu złej dro 
B*  zatrzymała się w pobliskiej wsi 

gdzie oczekuje na 
I syna. Szawelski udał się więc po mat 

kę wraz z Małyszką, który miał go 
do niej doprowadzić. Kiedy znaleźli 
się. na bezludnej drodze, wiodącej do 
wsi Zacisze, nagle Małyszko, idący za 
Szawelskim wystrzelił z rewolweru 
przez plecy mierząc w serce poczem 
sądząc, że Szawelskicgo zabił zbiegł 
w stronę litewskiej granicy. Rannym

w KIELCACH ŻYDZI DECYDUJĄ. ' polskiej Oraczki, gdzie oczekuje na 
. Pisaliśmy już, iż na drugicm z ko- f 
mi posiedzeniu Rady miejskiej w ; 
Kielcach miano dokonać wyboru pre­
zydenta, lecz sanacja nie zdążyła po­
rozumieć się z żydami i ci odmówili 
Poparcia, w następstwie czego wybo­
ry zarządu miejskiego odłożono. W 
ubiegłym tygodniu wybory te prze­
prowadzono, lecz pakt widocznie był 
Pięściowy gdyż żydzi poparli tylko 
kandydaturę prezydenta, którym zo­
stał p. Paweł Goettel (sanacja), nato­
miast sześciokrotne wybory wicepre- 
rydenta pozostały bez skutku, albo­
wiem żydzi składali puste kartki. Po­
dobno stanowisko to chcą obsadzić 
Przez swego kandydata. Sprawa ta 
taa być załatwiona na następnem po­
jedzeniu.

SKAZANIE REDAKTORA 
„SŁOWA POMORSKIEGO**.

W sądzie okręgowym w Toruniu j wprzód zastrzelić swą towarzyszkę, 
tapadł wyrok przeciwko odpowie- l nic.trafił, poczem sam odebrał sobii 
'taialnemu redaktorowi „Słowa Po- ‘ życie™ Tyle szczegółów przedostał, 
morskiego” p. Wojderowi za artykuł ' J“ —kl;----- 1 - ----j-- *-•
0 gen. Berbeckim. Po 3-godzinnej mo 
'rie obrońcy Ossowskiego i godzin- 
Pem przemówieniu mcc. Kijcńskiego, 
Aplikował prok. Giżewski. Po dłuż­
nej naradzie przewodniczący trybu 
•tału sędzia Piasecki wydał wyrok, 
skazujący odpowiedzialnego redakto 
fa- „Słowa Pomorskiego”, p. Wojderę, 

oszczerstwo w stosunku do gen.
-Uzbeckiego na pól roku więzienia.

ROZPRAWA O UTRACONY 
WZROK DZIECKA.

> Przed trybunałem apelacyjnym we 
Lwowie odbyła się rozprawa przeciw 

lekarzowi drowi Abrahamowi 
?trickerowi z Moszkowa koło Bełza, 
ftóry lecząc w roku ubiegłym dziec­
ko Łukasza Gładkiego na oczy, przez 
*astosowanie nieodpowiedniego lckar 
strya pozbawił je wzroku. Sąd apela- 
pYjny zniósł wyrok sądu w Sokalu, u 
"'alniając dra. Strickera od oskarżc- 
■jta i zarządził ponowne przeprowa- 

Zenie rozprawy przed sadem kar- 
”ym we Lwowie.

AFERA KOLEJOWA W WILNIE.
i Wileńskie władze policyjne ujawni l 
1*  aferę zakreśloną na szeroką skalę, 

a dotyczącą sprzedawania w wolne 
deputatów opałowych przezna- ' 

Słonych dla urzędników kolejowych. ! 
l?ePutaty węglowe, za które płacono i 
karbowi po 32 zł. za tonnę, szły, do

i

zaopiekowali się przechodzący przy­
padkowo wkrótce tamtędy wieśnia­
cy z pobliskiej wsi przewożąc go z 
przestrzeloną łopatką do szpitala. Za 
bójca, jak się okazało, przez szereg 
lat zamieszkiwał na terytorjum Pol­
ski, we wsi Baba Kościelna w pow. 
Augustowskim, lecz kiedy nadszedł 
czas odbycia służby wojskowej zde­
zerterował na Litwę i tam wkrótce 
wstąpił na członka do szaulisów.

X

inne miejsce na tunel. Jest ono w 
każdym razie głębokie do 400 m.

Prace rozpoczną się budową gale- 
rji pomocniczej, o szerokości 3 me­
trów. Właściwy tunel będzie się skła­
dał z dwuch galeryj, szerokich na 5 
metrów. W każdej z tych galeryjbędą 
kursować normalnotorowe pociągi, je 
dnakże tylko w jednym kierunku. 
Przejazd ma trwać około pół godziny, 
tak że na dobę projektodawcy obie­
cują sobie przepuścić 120 pociągów 
z ładunkiem 120 tys. ton. Rentowność 
tunelu gwarantują oszczędności na 
podwójnem ładowaniu.

Koszty prac obliczono na 500 miljo- 
nów pesetów. Król Alfons i dyrekto­
riat hiszpański gorąco zainteresowali 
się projektem, tak że i z tej strony 
mogą liczyć projektodawcy na po­
moc. Dla francuskich planów budo­
wę linji kolejowej przez Saharę pro­
jekt budowy tunelu jest niezwykle 
ważny.

Z Motyki Motyczyńska.
ARESZTOWANIE WYRAFINOWANEJ SZANTAŻYSTKI, GŁOŚNEJ NA 

BRUKU WARSZAWSKIM Z ELEGANCJI I MODY,
Zakopane zostało niedawno do głę­

bi poruszone tajemniczem samobój­
stwem por. Otto. Młody oficer, w to­
warzystwie wytwornej i przystojnej 
damy wybrał się na wycieczkę do 
Morskiego Oka. W drodze próbował

'oczem sam odebrał sobie

się do publicznej wiadomości.
, Tajemniczą towarzyszkę kapitana 

Przesłuchano wówczas — iw kilka 
ni potem ulotniła się ona bez śladu. 
Dochodzenia, prowadzone przez 

żandarmerję wojskową, wykazały 
konieczność ponownego jej zbadania 
Wczoraj odnaleziono ją w Warsza­
wie, przesłuchanie dało rezultaty 
wręcz sensacyjne.

Okazało się przedewszystkiem, że 
wytworna pani, bywająca w najprze­
dniejszych lokalach warszawskich, o 
toczona zawsze rojem wielbicieli, 
przeważnie oficerów — jest wyrafi­
nowaną oszustką i szantażystką.

Ostatnio podawała się ona za baro­
nową Anielę Motyczyńską. Śledztwo 
ujawniło jednak, że rodowe nazwi­
sko i imię eleganckiej damy brzmi 
znacznie r*~ ------ *----------------
stu — Katarzyna Motyka, 
„baronowa” przyszła na świat jako... 
córka praczki na Podgórzu w Kra­
kowie.

Po raz pierwszy wypłynęła ona na 
widownię już jako Motyczyńska, we 
Lwowie w roku 1924. Uwikłała wów­
czas wybitnego przemysłowca p. An 

, cewicza, przez szantaże poróżniła go 
z żoną, i na dobitkę sprzedała mu 
kradzioną benzynę, za. co. p. A.nce- 
wicz przesiedział niewinnie 6 miesię 
cy w więzieniu. Wkrótce potem zaczę 
ła szantażować pułk. Witożeńca, po­
dając go za ojca swego dziecka. Puł 
kownik zrobił doniesienie do władz, 
zaskarżył szantażystkę o oszczerstwo 
—i Motyka yel Motyczyńska za obie 
swe lwowskie sprawki powędrowała 
na 10 miesięcy do Brygidek (więzie­
nie. lwowskie).

Po wyjściu z więzienia przyj echa 
ła do Warszawy. Początkowo, poda­
jąc się za żonę adwokata lwowskie­
go, zamieszkała przy pewnej rodzi­
nie przy ul. Nowowiejskiej 16, a gdy

I

!

Erbowi po 52 zł. za tonnę, s^iydo i 
^ekupniów po 46 — 48 zł*.  Szajka I 
.Organizowana była tak świetnie, iż J 
J^ano było uchwycić in flagranti, j 
J^zestępców. Dopiero w tych dniach 
^chwycono dwa wozy, które wiozły
/bacznie Większą ilość węgla, U1Z r'a 
,e*alo  się urzędnikowi. W ciągu sto 
V»kowx> krótkiego czasu w ten spo- 

i°o nielegalnie wydano przeszło 1000 
węgla. Według pobieżnych obli 

3eń skarb państwa poniósł w listo 
>?dzie r. b. stratę około 100 tysięcy 
‘"'dych. Aresztowano i przekazano 
Lezieniu śledczemu czterech wspólni 

afery deputatowej.

ZBRODNIA 
LITEWSKIEGO SZAULISA.

A ^o mieszkańca wsi Czortek w pow. 
Z-Jgustowskim Macieja Szcwelskiego 

ił się Al. Małyszko, przybyły z 
d,. y. Przybysz, znając stosunki ro- 

talie Szawelskicgo, zakomuniko- 
fS że matka jego, zamieszkała na 
\„>t'vie, otrzymała u tamtejszych 

kdz przepustkę do Polski, przekro-

nową Anielę Mot, ____
ujawniło jednak, że rodowe nazwi-

mniej wytwornie, bo popro 
tarzyna Motyka. W dodatku

ją tu zdemaskowano, przeprowadzi­
ła się do pensjonatu na ul. Szpitalnej 
5. Tu zrobiwszy siarożyste oko do 
rządcy domu dostała / od niego za­
świadczenie, na mocy którego poli­
cja wydała jej wykaz osobisty, jako 
obywatelce ziemskiej Anieli Moty- 
czyńskiej. Ale i tu skończyło się szyb 
ko skandalem, Niebawem Motyczyń- 
ska jako studentka mieszka w gma­
chu sejmu u dozorcy, potem zaś znów 
jako obywatelka ziemska na nl. Brać 
kiej 11.

W roku 1926, w czasie wypadków 
majowych, urzęduje jako sanitariu­
szka, przybiera tytuł podporucznika 
wojsk sanitarnych i przypina sobie 
krzyż walecznych. Wreszcie jako ba- 

’ ronowa Motyczyńska żona poległego 
’ pułkownika, wkręca się do Klubu tu i 
i rystycznego, gdzie zostaje nawet 1 
i członkiem... kbmisji rewizyjnej.

W szantażowych operacjach niema 
łą usługę oddawał „baronowej**  jej 
syn, ktorego nazwiska ojca nie spo­
sób ustalić. W roku 1924, bawiąc Kil 
ka dni w Poznaniu, Motyczyńska zo­
stawiła go u p. Gorzkowskiej i ucie- 
kła. Potem jednak syna odebrała, i 
kilko panów szantażowała, pomawia 
jąc ich o ojcostwo.

Przed kilku tygodniami bawiła w 
Zakopanem. Tu usidliła por. Otto, i 
grożąc mu skandalem i opowiadając, 
że ją uwiódł usiłowała go zmusić do 
małżeństwa. Por. Otto, który był czło 
wiekiem żonatym, popełnił samobój­
stwo— , . ł

Szantażystkę przekazała onegdaj 
żandarmeria "urzędowi śledczemu. • 
Dalsze dochodzenie w toku... ■■

Aresztowanie „baronowej” wywoła 
ło w Warszawie duże wrażenie, była 
ona bowiem szeroko znana z swej e- 
legancji, urody i wystawnego trybu 
życia. ... .

Dochodzenia policyjne ujawniły 
nadto, że „baronowa” ma na sumie-
niu szereg kradzieży w sklepach. By | 
ła ona poprosłu szopenfeldziarką. ■ 

Wszystkie te szczegóły, troskliwie 
zebrane zakomunikowane Katarzynie 
Motyka, wywarły na niej, takie wra­
żenie, że w areszcie pięciokrotnie 
zemdlała. Przybyły lekarz Pogotowia 
cucił ją w ciągu godziny.

Rzeczy ciekawe.
SUKNIE OZDOBIONE ŚLEDZIEM.
Po okresie węży, krokodyli i koli­

brów, przyszła kolej na ryby. Moda 
spojrzała na... śledzia i wydało się jej, 

* że nawet skromny, prozaiczny śledź mo­
że dostarczyć nowych wrażeń. Dlaczego 
np. nie możnaby zużytkować miłych 
tych stworzeń jako ornamentów do su­
kien. Niebawem na wystawach krawiec­
kich sklepów Londynu i Paryża pojawi­
ły się kwiatki ze śledziowych i łososio­
wych skrzclt Wysuszone skrzele barwi 
się i układa w maleńkie pęczki pseudo - 
fiołków, niezapominajek i narcyzów. Po­
dobno takie rybie kwiatki są niezwykle 
wygodne w noszeniu, oporne na deszcz 
i śnieg itd. Wprawdzie ozdoby z porce­
lany i szkła cienkiego jak łuska nie wy­
szły jeszcze z mody, ale ostatnim krzy­
kiem będzie suknia ozdobiona śledziem 
lub łososiem.

RUDOWŁOSI SZOFERZY.
Dyrektor nowojorskiego towarzystwa 

taksówek t. zw. żółtych, nie chciał w 
tych dniach przyjąć na szofera młodzień­
ca rudowłosego. Zapytany o powód tej 
szczególnej odmowy, dyrektor oświad­
czył, że na podstawie długoletniego do­
świadczenia doszedł do wniosku, iź rudo­
włosi szoferzy' są niebezpieczni, ponie­
waż im najczęściej zdarzają się nieszczę­
śliwe wypadki i burzliwe starcia z pasa­
żerami, a to z powodu „wulkanicznego" 
charakteru rudowłosych! Nic pozostaje 
więc nowojorskim rudowłosym kandy­
datom na szoferów chyba nic ipnego,

< jak tylko farbować czupryny!
HODOWLA LISÓW SREBRNYCH.

Hodowla lisów srebrnych we Fran­
cji rozwinęła się w ostatnich łatach 
bardzo znacznie. Obecnie znajduje 
się tam zgórą 600 hodowlanych spó­
łek lisów srebrzystych, podzielonych 
między 12 stowarzyszeniami hodowla 
nemi. Niektóre z tych towarzystw po 
siadają do 180 sztuk lisów hodowla­
nych, inne natomiast tylko 2 a nawet 
1 parę. Hodowlę we Francji rozpo­
częto w roku 1924. Pierwsze okazy 
sprowadzone z Kanady. W roku 1925 
ulęgło się 50 młodych lisków, w 1926 
już 314. Hodowle znajdują się głów­
nie w Alpach i w Wogezacli, w miej­
scowościach, położonych od 900 do 
1.300 metrów nad poziomem morza. 
Chodzi bowiem o jaknajdłuźsze dzia­
łanie mrozów zimowych i silnych 
promieni słonecznych, co wpływa na 
gęstość, delikatność i odcień futra. 
Cenv za skórkę lisa srebrnego wyno­
szą od kilkunastu do kilkudziesięciu 
tysięcy franków.
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Tunel z Europy do Afryki.
PLANY INŻYNIERÓW FRANCUSKICH I HISZPANSKCCH.

Inżynierowie francuscy i hiszpań­
scy kończą plany budowy tunelu, ma 
jąceęo połączyć dwa kontynenty A- 
fryki i Europy w cieśninie Gibralta­
ru, pod morzem Śródziemnem. Dłu­
gość tunelu ma wynosić 48 kilome­
trów. Tunel ma być przeprowadzony 
od wybrzeża hiszpańskiego do nieo­
kreślonego bliżej dotąd punktu wy-

brzeża tangerskiego.
Projekt ten napotyka na poważne 

trudności. Cieśnina Gibraltaru po­
wstała wskutek pęknięcia , systemu 
górskiego w miejscu, w którem sze­
rokość cieśniny wynosi 14 kilome­
trów, pęknięcie, powstafte między kon 
tynentami, posiada głębokość 1000 
metrów. Trzeba więc było wyszukać

|
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Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowca I
ogłasza niniejszem konkurs na dostawę

benzyny automobilowej w ilości
«/a 4 000 klg miesięcznie o frakcjach 713/20, 720/30,

i 730/49.
h„ W ofertach, .kierowanych pod adro.em Wydzlata Zakupu, 
kn podać cenę za łUO kig. netto loco garai r. K Gh. w bo 

przy ulicy Kołłątaja Nr. 17. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
' Studnia 1927 r. o godzmie 12-ej w południe.

u Niezależnie od wyniku rozprawy ofertowej. Zarząd Kasy 
u!?lr*ega  sobie wolny wyoór oferty ewent. dodatkowy przetarg 
’lhy n x 80U

BBaWinI 
I BÓLE GŁOWY . ™

WYSTAWA
robót ręcznych i wysprzedsi 
gwiazdkowa po bardzo zniżo­

nych cenach, odbędzie się

dnia 17.8 i 19 gmin a br.
W firmie ,VERA«, 8łM 

Sosnowiec, Warszawska 10.POSADĘ
uczestn cłck. ku.su nauki I80 proc, uczestn ---------------  ---- .

pisania na maszynach otrzymują 
natychmiast

Wpisy codziennie w księgarni ,Po- 
lonja‘ Sosnowiec, Hale .Kozwoju". 
15 GRUDNIA NOWY KUKS. 8162

■F

ku.su
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Kino-leatr .Udziałowy**.

! Tylko 3 dni — — Tyllto 3 dni

(„Moralność Ulicy"
Obraz życiowy w 12 aktach

j z Wernerem Krauze i Marją Banky.

Nad program WESOŁA KOMEDJA.
ANONSU! Następny program ANONS!!!

„MANDARIN WU“

Kino
„SFINKS"

SUPER Z LAGIER! Od poniedziałku 12 do 18 grudnia,

„P R E U G A L1W obrazie p t
TRAGEDJA DZIEWCZĘCIA W SIDŁACH

SUPERSZLAGIER!
Według znanego romansu 

[ „TRILBY*.

SZATANA.

Nadprogram 1 

Ksrjera Dyniowaty 

kom edja w 2 aktach.

J. Smoczyk Katowice
Jedyny polsko-chrześcijański sklep tej branży

• •Zwu- ZlBiłki
z Eajsiynmejszy.ch fabryk 

szwajcarskich

f Biżuteria złota 
i srebrna

I Towary alfenidou e-piatery

i
przedmiotów jako

podarki 
na wszelkie 

uroczystości 
rodzinne, towarzyskie

i prywatne. 7965
»!aza

PierściBiffi
zaręczynowe 

Obrączki ślubne 
Naprawa zegar­
ków i biżuterji.

ZAKOPANE 
pensjonat „LIGJA“ 
poleca pokoj? słoneczne z weran­

dami. 7904
KUCHNIA WYKWINTNA

CENY NISKIE

Br.Hti. SfałowsŁi
KATOWICE, Pocztowa 10
Lekarz chorób skórnych, wenerycz­
nych i chorób włosów. Analizy . . . «- ©iektr. ikrwi i moczu Leczenie 

diatermją
Przyjmuje codziennie: 

od godz. li — i-azej 
od godz. * — 7-mej

r?
8

Grzyby suesene białe, powidła boónia 
okie, śledzi© królewskie, miód pszczel­
ny, mąka IuLbusowu. oliwa. francuska, 
ctej rzepakowy, mak, soczewica, ka­
pusta, ogórki lŁwaazoce, owoce świe­
ża suszone, czekolady, karmelki, sery, 
masło osełkowe i deserowe cod^remnie 

świeie
TYLKO W SKLEPIE

CHALATA
Sosnowiec, Hale 

„Rozwoju* 1
i

8007

Restauracja
z powodu wyjazdu do sprzedania, 
w mieście powiatowem Zagłębia, 
centrum, główna ulica, dobrze pro­
sperująca, z urządzeniem, konce­
sją. 3-pokojowem mieszkaniem i te- 
lefonem. CENA 1408 DOLARÓW. 
Wiadomość: Sosnowiec, Biuro Styl, 

Sienkiewicza Nr. 6. 7924

Wytworne perfumy. Wspa­
niale flakony do wody kolon 
sklej. Efektowne pudelka po­
darunkowe naj torzystu c j zaku­
pisz w Składzie T-wa „Sita*  Sos­

nowiec, ul Kościelna
Ozdoby choinkowe, świeczki, zi­

mne ognie. »lł4

Urząd Wojewódzki w Kielcach Okręgowa
Dyrekcja Robót Publicznych L 11-6560.

OGŁOSZENIE.
Okresowa Direścia Ronót Paliiczaycłi w Kielcach 

OGŁASZA PRZETARG USTNY NA SPRZEDAŻ 
i-tl rówtó saaninah niW: 

mi.1)

2)

3)

4)

■' >

i

Miód E

KURACYJNY - PRAWDZIWY 
pod gwarancja w blaszankacb 5 kg. 
10 zł., 10 kg 28 zł, 20 kg. 52 zł. 
55 gr. wraz z blaszanką i opłatą 

pocztową wysyła za zaliczeniem 
poczt, z własnych pasiek

.PATOKA*  Kupczyńce poczta De­
nysów woje w Tarnopolskie.

Odsprzedawcom rabat. 

E3ESE=3f=St=sE35E3EE3E»Ei 
JVUA/| na,uralnykura- 
IV cyjno odżywczy

pięciokilogramuwa blaszanka 15 zło­
tych Grzyby prawe białe 20 zło­

tych kilogram. 7332-y 
Najtańsza sprzedaż w Zagłębiu

KOZiGEKGW 1 JĘDRTGZEK

ll/ypriedai Daczyń kuchennych alh' 
miniowych, emaliowanych i ih- 

z masy upadłości firmy T. Chrzano*  
wski codziennie godz 9—13 ul. 3-go 
Maja Nr. T w podwórzu nad magazy*  
nem mebli Blotniewskiego. 7768■—- 
Okazyjnie tanio jest do sprzeda^* 3 
v maszyna pończossarMa na grub­
sze roboty. Sosnowiec, Floriańska 24, 
St. Michalski. 8£00’2^
pisbarmooję sprzedam "«a 250 
* Dąbrowa Robotoicia 1 (Dębniki) 
Kunicki. 8124-2_
Ł/siążki ua dogodne mlestęccae 8P<a' 
** ty tylko w .Polonii"—3o8aowiec» 
Hale Rozwoju 8171-SL

I Różna.

I Tniewatnlam weksle wydane lzako- 
wi Borensztelu jeden aa 300 & 

drugi 150 zł. które sostały mi wyłfl' 
lżone Dąbrowa Abram Eizenman. 

8125

mf.

mf

mf
Posady i prace.

BOryks“, torpedo, czteroosobowy, czterocylmdrowy. 
Cena wywoławcza 2200 Zł.

„M'nerwa®, torpedo, sześcoosobowy, czterocylindrowy 
Cena wywoławcza 3000 Zł.

„Hotcbk S3“, torpedo, sześcioosobowy, czterocyl ndroWy. 
Cena wywoławcza 1000 Zł.

„Loreiey* 4 torpedo, czteroosobowy; czterocylindrowy 
Cena wywoławcza 600 Zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia 1928 r. o godzinie 12 
w południe, w gmachu Starostwa w Będzinie

Samochody oglądać można w dniu przetargu między godziną 8 i 
11 30 przedpołudniem w Powiatowej Komendzie Policji Państwowej 
w Będzinie.

Przed przystąpieniem do przetargu winni licytanci złożyć na rę­
ce urzędnika przeprowadzającego przetarg, waujurn w wysokości 
5 proc, ceny wywoławczej, Które zostanie bezzwłocznie po ukończe­
niu przetargu zwrócone 8152

DYREKTOR ROBÓT PUBLICZNYCH 
(—) KRUG. _______

.miawnaiM—CTWftiwiiiMA ma.mi uimmałUMa*wv-..  >:’' w_ -« .• ...* ........ OSBBnsnunascB

3ta=....-.-7T-X.7-±S«gS»--:----------
Na|więk8«<; w Zac,ębiu. SKŁADY FU1ER NajwięSisie w Zag ębiu

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN, SOSNOWIEC,

ul, Kolątaja 14, 1 sze piętro. 3 go Maja 19 (Vis a v,s dworca gł.)
lelufuii Nr. 14:. Teleiun Nr. 344.

POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etoie i L p. oraz róż­
ne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze.

WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę. 
7447-rz w zakres Kuśnierstwa wchodzące.

potrzebny współ alt do ornchomie-
- ols koncesji tytoniowej Sosno

, Muirtsuuy wupuini*  uo urutnoinie-
* oia koncesji tytoniowej Sosnc- 

t wiec, Nowopogoóaka 10, Malotowa, 
8143

Fko pralni .Hygiena*  potrzebna zdol- 
*-*  na prasowaczka zaraz Sosno- 
wiec, cl. Piłsudskiego 30. 8146-3
Ootrzebny pomucoik fryzjerski za- 
• raz, oraz uczeń do praktyki Bę­
dzin Grobla 5. ______ BIGO

Zgubione dokumenty. |

rkyplom mistrzowski piekarski > dnia
18 grudnia 1921 roku na i®’^ 

Wacława Derby z Sosnowca »o»l8‘ 
zgubiony.

Bardziński Adam zgnblł ksią*̂  
wojskową PKU Sosnowiec.

Icek Kołtoński zgubił^kslątkę wof»' 
1 kową wydaną przez PKU. Pin’ 
ctów. ___ S012 ________
ęjzperiingowl Arturowi skradziono 

kolejowy dowód osobisty, wyda' 
ny przez Dyrekcje Warszawska. S0»^ 
U runka riotr agubn ts.ązcę

kową tocz. 1900 wydaną prze*  1 
KU. Miechów. ____  8132-2^.

Dominik Swoboda agubii legW' 
mację Kasy Chorych ktOrą się °*  

nieważnla. _____ 8147^._______ 8147__ .

Janicki łan agnblt Msiaikę wojako*̂  
wydana PKU. Kielce.

...

| Kupno i sprzedaż.

*

„NERW0L“
wyrobu chemika Ora FRANZOSA 

jedyny radykalny i wypróbowany środek na REUV1A 
TYZM, KŁUCIE z Dowodu przeziębienia i POSTRZAŁ 

ery ISCHIAS.
ŻĄDAĆ W APTEKACH 1 DROGERJACH.

Główna sprzedaż APTEKA fólKOLASCB.4
Lwów, Kopernika 1. '7<s83

t

Na gwiazdkę! Harmonie stolikowe, 
pedałowe, gitary, mandoliny, skny 

pce, futerały, •myczlri, struny, najta­
niej. Sosnowiec, Kościelna Kopeć. 

8013 
prawdziwie tanie saneczki sportowe 
* z uwagą, że żałować będzie ten. 
kto zaaim coś kupi, nie zwiedzi 
wpierw Centralnego składu mebli no­
wych I używanych B. Błotnlewskl 
Sosnowiec 3 Maj 7. 8151
Do sprzedania nieruchomości w Za­

głębiu Dąbrowskim składają się 
z domu nowego murowanego o II u- 
bikacjach. 6 mórg ziemi ornej w tem 
ogród owocowy o 65 drzewach i 
staw. Grunt uofituje w glinę i na­
haje się pod cegielnię Wiadomość: 
F. Bąbczyńskl Dąbrowa Góro, ulica 
Krótka 13. _ _ __ _______ 8IO8_
y powodu wyjazdu sprzedam dom 

zaraz jednopiętrowy siadający 
się * sześciu pokoi itrzem eazyce. 
Folwarg ul Stacyjna Wiedeńska lóie- 
f a^Cie ś lik.___ ____ 8169-2
Cprzedam okazyjne smoking z ka*  

mizelką szczuplejsze, cytrę kon­
cert owa, skrzypce, różne nuty, ksią­
żki. roczuiki tygodników .Świat**,  So­
sno wiec-Hojiofe. Długa 22._____8161

I

r^enowefa Skubisa z^uoi/a książce1' 
kę Kasy chorych w Sosnowcu.^ 

Baran Szczepan zgubił książkę 
87 Chorych wydaną przez Sosou 

wiec _________ 817d ,
Jastrząb Lucjan zgubił dyplom ce® 

iadniczy wydany dnia 9 caer*  
1925 roku przez Cech fryzjerów 
Dąbrowie Górniczej. 8loF£-
rirażny Bronisław zgubił dowód *J'  
*-*  lejowy wydany przez Dyrekn*  
Lwowską nr. 31237 8sr|a A. Ła®*.  
wego znalazcę uprasza się o 
Dąbrowa Szkota Górnicza.___  8|{%*
Dembowicz Jan agubił dowód o9° 

bitrty wydany przez gm. Mier 
cice pow. Będzin 3 zaświadczę**-  
murarskie i książkę Kasy 
wydaną z firmy Betonowanej w w 
browte.____
I Tnleważnia się zgubione weksi® 
*7 po zL 100 wystawione Pr*e*njił 
renca w Będzinie, pi. l-s^y — *
il-gi—3-111, IH-ci — 20-111 28 r, lv 
wystawiony przez M. ZliOersztajo*  a, 
Dąbrowie pł. 20-11 28 r - Żyro !• 
Bzerc. Znalazcę uprasza się
Będzin MuQrze|uwjka 22 s-iatc. _ 
K' osiński Hurjau zguba asiąś-*̂  

wojskową wydań .i prze*
Będzinie.______ ___________

ZciecnuWosi cu^eujus*  zguui*  » ;
żeczkę wuiskową wydauą

P.%U -bosnowiec.

CSWT PBBIUUiWKRArY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu ' 
Tub z przesyłką poczt ową

3 Zł. 50
Prenumerat*  zagraniczna miesięcznie. 5 SS2.

Ceaa egzemplarza 20 groszy.

* £ Ni'Y OGŁO&ZttWf 
jy FrzmffciBhi!!! (Piewza sf?ew)'n^Bltrsz sa 14airowy atłżt 4-K>2!tiwy to gr.

i W tekście............................................... ... 35 ,
i W tekście, w krańce ...... . ... M.

IJ li tekstoa....................................... . . 5 , 15 .
• i Metralaji w Ittfcb, za wiersz mm. Mam. skład 4-szpaltewy (dc 59 wierszy) 15 gr.
I! . .............................................. (do SO . ) 25 .
II . ................................... . (Co 182 „ ) 30 v
11 . ................................... . (ponzi 1C'J w) 35 .

Drobne oroszenia do 20 wyrazOw 70 ■gf.",xa: każdy wyraz, powyż^ 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 z 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty1* 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drozs®^*  
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszc”* 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og^ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Oroszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.

w KEE»AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
SOSnO^rlOC. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Dąbrowa, Steideso 8. teki 1-25
■CwisfetAr; TADEUSZ OPIOJUL.

Zawiercie, 3-;o Kaja 27.
^ruk- JKiiripxH w Sosnowcu. DMhliAdśa 1

Grodziec, B^zifc^l.
U).4,


